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W zasadzie we wszyst­
kich dużych •przedsiębior­
stwach rolnych w naszym 
województwie, żniwnym 
brypadom kombajnow lowa 
rzyszą pogotowia technicz­
ne, dysponujące bąd~ spec­
jalnymi samochodami nądź 

odpou• ied n 10 wi/pn.<a -<>v i,  rri  1 
przyczepa mi t raktorowy mi 

mns?i'i>v naprą 
u,ta się bezpośrednio w pn-
Iil  b - ,  potrzeby Sciągawa 
itm r/o warsztatów Cszczęd 
ność czasu ogromna! 

Na zdięciu: pogotowie 
techniczne io SHR Biesie­
kierz w pow koszaiińsk rm 
obsługiwane przez mechani 
ka Władysława Sobieraja i 
merhanika kierowcę Wa­
cława Siepiet owakiego Me­
chanicy naprawia ją uszko­
dzoną prasę do słomy, 

Fot J Lesiak 

Sekretarz CRZZ 
Stanisław Lewandowski 

i gościem młodzieży 
Bardzo serdeczny charakter 

miało wczorajsze spotkanie 
sekretarza CRZZ — Stanisła­
wa Lewandowskiego z mło­
dzieżą zetemesnwska zgrupo­
waną w ośrodku szkuleniowo-
wypoezynkowym w Ustroniu 
Morskim. Wraz z sekretarzem 
CRZZ przybyli na spotkanie: 
członek egzekutywy KW PZPR 
wiceprzewodniczący WRZZ — 
Tadeusz Skorupski i przewod­
niczący ZW ZMS — Borys 
Drobko. 

Bezpośrednia rozmowa z 
młodzieżą obracała się wokół 
tematów, związanych z jej 
zadaniami — obecnymi i przy­
szłymi.' "Vm'"iłowały probl°mv 
światopoglądowe, zagadnienia 

postaw moralnych. Mówio­
no także o rozwoju ba­
zy wynoczynkowej dla mł< -
dzieży, przedstawiono sekre­
tarzowi CRZZ plany rozbu-

odka w TT-.tro" 
Również wczoraj sekretarz 

CRZZ — St Lewandowski 
spotkał się z przedstawicielami 
poszczególnych zarządów o-
kręgowych branżowych związ­
ków zawodowych. Zapoznał 
się z aktualnymi problemami, 
związanymi z poprawą wa­
runków pracy i socjalno-byto 
wych. Zwiedzi* także wraz z 
aktywem związkowców plac 
budowy na ul Orlej, gdzie po­
wstaje Dom Młodego Robot­
nika. (ew) 
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Cena 1 zł 
A B 
Nakład: 111.728 

Ł U P S  
ORGAN KW PZPR W KOSZA MNIE 

PEGEERY POW. SŁUPSKIEGO ZAKOŃCZYŁY ŻNI­
WA # 10 DNI DO WOJEWODZK1EGO ŚWIĘTA PLO-
NÓW # DALSZE MELDUNKI O ZAKOŃCZEŃ III ZBIO 
ROW $ PRZYGOTOWANIA DO PRAC jESlENNSCii 

ŻNIWA 
PRZED METĄ 

NA POLACH państwowych gospodarstw rolnych roś­
nie tempo prac żniwnych. Wczoraj I sekretarz KW 
PZPR, tow. Władysław Kozdra otrzymał meldunek z 
Komitetu Miasta i Powiatu w Słupsku, o całkowitym 
zakończeniu żniw w państwowych gospodarstwach rol­
nych. stacjach hodowli roślin i państwowych ośrodkach 
hodowli zarodowej w tym powiecie. Ostatnie hektary 
kosi się też w kombinacie rolnym w Tymieniu, pow. Ko­
szalin. Kończy też zbiory Kombinat PGR we Wrzosowie, 
pow. Kołobrzeg. Do dziś, w gospodarstwach państwo­
wych. należących do WZ PGR. zebrano zboża z 5?0 proc. 
obszaru upraw, Różnice w dojrzewaniu upraw sprawiły, 
że większe obszary do sprzętu pozostały głównie w połu 
dniowych i częściowo w centralnych regionach wojewódz 
twa. Dotyczy to szczególnie owsa. Udział tego zboża w 
strukturze upraw pegeerowskich stanowi jednak tylko 
15 procent. 

(dokończenie na str. 3) 

Rada Bezpieczeństwa potępiła izraelskich piratów, ale.,. 

PROCEDER PORYWANIA 
SAMOLOTÓW NIE USTAŁ 

Rok XXI Piątek, 17 sierpnia 1973 r. Nr 229 (6716) 

NOWY JORK, PARYŻ, KAIR 
(PAP) 

Jak już donosiliśmy, Rada 
Bezpieczeństwa ONZ jedno­
myślnie potępiła Izrael za do­
konanie niemal bezpreceden­
sowego aktu terroryzmu pań­
stwowego. Uchwalona rezolu­
cja głosi, że „Rada Bezpieczeń 
stwa potępia rząd Izraela za 
naruszenie suwerenności i in­
tegralności terytorialnej Liba­
nu i za wymuszoną siłą przez 
izraelskie wojska powietrzne 
zmianę kursu i porwanie li-

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIA FILMOWE 

T» "bTh. •premier TSRH A, Kosygin przyjął przebywającego w Moskwie z ofca-
z;i Uniwersjady przewodniczącego Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
lorda M. Killiauina. 

Na zdjęciu: od lewej — przowoclniczacv Komitetu Sportu I Kultury Fizycznej 
r^FTR — S> Pawtow, M. Eillianin, A. Kosysrin, i przewodniczący Komitetu Olim­
pijskiego ZSilR, K. Adrianów podczas spotkania. 

CAF — PI — telefoto 

(Inf. wl.) 

Chociaż jury Międzynarodowych 
Spotkań Filmowych „Młodzi i f  ilm" 
rozpoczęło pracę wczoraj od wczes­
nych godzin rannych — dopiero wie 
czarem odbyła się inauguracja festi 
walu. W kinie „Adria", tuż przed 
projekcją filmu „Iluminacja", zo­
stali przedstawieni publiczności za­
proszeni goście — aktorzy, reżyse­
rzy, krytycy filmowi. Powitał ich 
przewodniczący Komitetu Organiza 

cyjnego Jerzy Miller, a na uroczy­
stości obecni byli: II sekretarz KW 
PZPR — Jan Urbanowicz, sekre­
tarz CRZZ — Stanisław Lewandow­
ski, przewodniczący Prezydium 
W RN w Koszalinie — Stanisław 
Mach oraz przedstawiciele władz 
miejskich i organizatorzy imprezy. 

Kilka godzin wcześniej odbyła się 
konferencja prasowa dla akredyto­
wanych dziennikarzy reprezentują­
cych m. in. pisma młodzieżowe i fil 
mowe. 

OSIEK! 73 
PRACE PLENERU w Osie-

kach przybrały swój zwyczajo 
wy tok. Obok działalności twór 

nrowadzi sie dyskusje In 
s—rujące znaczenie maja wy 
głaszine tutai prelekcje Cykl 
tematów, zaproponowanych 
przez organizatorów, oodiał 
wczoraj prof. dr Andrzej Rzym 
kewski z koszalińskiej WSI. 
„Woda jako element przestrze 
ni zurbanizowanej" — tak na 
zwał swoje wystąpienie. W d.y 
skusji. jaka się potem wvwią 
zała. powrócono również cło 
problemów, jakimi na inaugu 
racyjnym spotkaniu zaintereso 
wał uczestników Pleneru dr 
Andrzej Goldman z Wojewódz 
klej Pracowni Planów Resio 

nalnych. Przypominamy. że 
mówił on o zagospodarowaniu 
akwenów wodnych Pomorza 
Środkowego. 

W dniu dzisiejszym, kolejną 
prelekcję ..O atrakcyjności dla 
rekreacji środowiska geogra­
ficznego w województwie ko­
szalińskim" wygłosi prof. dr 
Tadeusz Bartkowski z Pozna­
nia. 

Jest już w Osiekach ocze 
kiwany fetefan Krygier 7 Lo­
dzi. Jak już informowaliśmy, 
wystawa prac tego artvstv zo 
stanie otwarta jutro, w kosza 
lińskim Salonie BWA. .lei w°r 
ni^aż zaplanowano na godz. 12. 

Pnośrńd gości, którzy odwie 
dzfH Opieki na kilka dni. sa 
Hwpi niastvcy z Lodzi' J<*rzy 
Trei*ńsk? oraz Andrzej Fierz-
galski. .Tak w'°domo. byli oni 
uczestnikami Pleneru nr^ed ro 
Hem inVuij?o iTi. in. n^mięt 
na pi-r>jp „monitowania". 

Onrór-7  pr ł "« i tów.  sympaty­
ków rę i^Hei  imnre7v  Plonor  

pr^ori^ta^ir- irłp  kn-
^znlińskiWi w ładz. Bvła już 
Barbara 7dr^'^wska. w^renrze 
wodnienca Prez. WRN or?z 
.Torzy Szwej — Wnipwódzki 

Zabytków. 
Pono ł" ;eniem pro.gro r r |n os ?er 

'-'pi ip , nre7v <"'" 1  wo^że r>° 
7iemi Koszali^skiei. W środę 
trasa prowadziła szlakiem ie-
zior, dzisiaj — wybrzeżem Bał 
tiku. (mc) 

D»iś, w drugim dniu prze­
glądu, obok zaplanowanych 
projekcji odbędą się w wielu 
środowiskach spotkania z łudź 
mi filmu (podobne odbyły się^ 
wczoraj na obozie studenckim 
w Mielnie i w klubie „Antyk" 
w Koszalinie). Tematem spot 
kań są problemy poruszane w 
polskim filmie — to co współ 

czesne, co interesuje i okreś­
la młodzież naszych czasów 
Wieczorem zaplanowano dla 
festiwalowych gości spotka­
nie przy ognisku — żeby w 
przyjemnej, swobodnej atmos­
ferze podzielić się pierwszy­
mi wrażeniami z koszaliń­
skiej imprezy. 

(wmt) 

Sytuacja w Kambodży 

WZGLĘDNY SPOKÓJ 

, OSIFKT 73" 
Rodian Fleming z Gladsaxe 

(Pr>nia) bawi na Plenerze w O-
siekach po raz pierwszy, lecz 
czuje się tu doskonale. Z miej­
sca przystąpił do malowania 
obrazu. 

Fot. Józef Piątkowski 

PARYŻ, HANOI (PAP) 

Po raz pierwszy po długich 
miesiącach ciężkich i zażar­
tych walk, w których brało 
udział amerykańskie lotnic­
twa, na polach bitew w Kam­
bodży zapanował stosunkowy 
spokój. Jednak w wielu miej­
scach nadal notowano starcia 
między siłami wyzwoleńczymi 
a wojskrmi reżimowymi. 

Na południc od stolicy 
wojska reżimowe wspierane 
przez kabodżańskie lotnictwo, 
próbowały wyprzeć oddziały 
wyzwoleńcze z reionu drogi 
nr 21. Siły wyzwoleńcze sta­
wiły jednak zacięty opór nie­
przyjacielowi, który ze znacz­
nymi stratami zmuszony był 
wycofać się. 

Jak wynika z pewnych do­
niesień agencyjnych, znaczny 

kontyngent wojsk, składający 
się z Khmerów, zamieszkałych 
w Wietnamie Południowym, 
po przeszkoleniu w armii saj-
gońskiei, przerzucony został 
w rejon Phnom Penh i obec­
nie współdziałając: z ar ia 
reżimową prowadzi operacie 
przeciwko siłom patriotycz­
nym. 

Słonecznie i ciepło, tylko na 
krańcach południowo-wschód r i eh 
mieiscamj możliwe Drzelotne opa 
dy. Temperatur? maksvmalns od 
około 20 st, lokalnie nad morzem 
do 15 st. w centrum i około 26 st. 
na zachodzie kraju. Wiatry słabe 
zmienna. 

bańskiego samolotu pasażer­
skiego w przestrzeni powietrz­
nej Libanu". 

Niezidentyfikowany osobnik 
porwał w czwartek samolot 
boeing-707 Libańskich Linii 
Lotniczych odbywający lot na 
trasie z Bengazi w Libii do 
Bejrutu. 

Porwany samolot ze 110 pa 
sażerami na pokładzie wylą­
dował na izraelskim lotnisku 
Lod. 

Na pograniczu libańsko-i-
zraelskim utrzymuje się napię­
ta sytuacja, Według napływa­
jących z tych rejonów infor­
macji, Izrael nadal koncentru­
je tam swe wojska. W rejonie 
Arkub zanotowano ruchy zna­
cznych oddziałów zmecnanizo-? 
wanych i pancernych. W .śro­
dę, w ciągu całego dnia grupy 
izraelskich samolotów dokony­
wały prowokacyjnych lotów 
nad południowymi rejonami 
Libanu. 

„FART - 73 
* GDAŃSK 
Koncertem w rozległel prze 

strzeni Dtzvszłśgo ólacu skła­
dowego węgla w Porcie Pół­
nocnym zainaugurowano 16 bm. 
dwutugodniowy międzynarodo­
wy nlener «tudentńw szkół ar 
tystwnych kraiów nad!">ałtvc 
kich FART 73" W nrgapizo 
wanym po ra? trzeci spotka­
niu orzvsz.łvh mistrzów omle­
ty i dłuta uczestniczy 40 mło­
dych artystów. 

Polska wizyta 
w Algierii 

WARSZAWA (PAP) 

16 bm. udała się z oficjal­
ną wizytą do Algierii delega 
cja radowa PRL której prze­
wodniczy wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Olszew­
ski w celu podnisania poro­
zumień w snrawie dalszego roz 
woju wsnółpracy gospodarczej 
polsko-algierskiej. 

10 STRON 

Tomasz Barski 
„Z gospodarnością 
na bakier" 
— str. 4 

Tadeusz 
Martychewicz 
„Nocny rejs" 
— str. 5 
,.Z 
relacje, telefony 
telexy" 
— str, 6 
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• W CAŁYM KRAJU rolnicy kończą żniwa i przygotowują Sie 
do siewów. Do skoszenia pozostało ok. 10 proc. zbóż, ąłówńie w 
województwach północnych i rejonach podgórskich. Ńieco wię­
cej, ho ok. 25 proc. zbiorów oczekuje na zwózkę. Całkowićie 
zakończyli żijiwa rolnicy województwa kieleckiego. 

* POLSKI FILM fabularny „Iluminacje" reż. Krzysztofa Za­
nussiego prezentowany na festiwalu w Locarno uzyskał 3 na­
grody, przyznane przez 3 różne sady konkursowe. Filmowi na­
szemu przypadły: nagroda „Złotego Jaguara", czyli Grand Pri: 
głównego międzynarodowego jury. nagroda Międzynarodowe 
Federacji Krytyki Filmowej (FIPRESCI) i nagroda Jury Ekume­
nicznego, w którym zasiadali reprezentanci różnych wyznań. 

• Załoga m/s „Manifest Lipcowy", flagowego statku pol­
skiej flot*' handlowej otrzymała sztandar przechodni ministra 
żeglugi i Zarzsdu Głównego Zw. Zaw, Marynarzy i Portowców. 
Marynarze z „Manifestu" zajęli bowiem w 19"2 r. pierwsze miej 
sce we współzawodnictwie w polskiej flocie trampowej, 

• PŁETWONURKOWIE z klubu „Rekin" z Politechniki 
ski"i rakończvli pierwszy etap poszukiwań „Bursztynowej Kom­
naty" w ładowniach hitlerowskiego transportowca „Wilhelm 
Gustloff" zatonionepo na Ławicy Słutsskiei w 1345 r. 7. wnętrza 

• tatku wvdobvto drobne elementy wyposażenia nawigacyjne*". 
Śladów obecności bursztynowego skarbu, jak dotychczas, nie 
znaleziono. 

INASWIE 

• W KATOLICKIEJ dzielnicy Belfastu — York Road podłożo­
no w czwartek niezwykle silny ładunek wybuchowy w jednym 
z zatłoczonych harów. W wyniku eksplozji jedna osoba poniosła 
śmierć, a 14 zostało rannych. Wvbuch bvł tak silny, że budynek, 
w którym mieścił się bar, grozi obecnie zawaleniem. 

• W SRODE odbyła się w Assurcion uroczvstość zaprzysięże­
nia prezydenta Paragwaju, aren. Alfredo Stroessne^a. który stira 
wu'e tam władze dyktatorska od 19 lat. Jest to już jego piąta 
kadencja prezydencka. 

* ISLANDIA wystosowała jedna z najostrzejszych od cr»su 
konwiktu z W. Brytania not protestacyjnych przeciwko wpły­
waniu brytyjskich okrętów wojennych na wody terytorialne 
tesro kraju. 

* NA.TWTEKSZE francuskie centrale związkowe oraz Fran­
cuska partia Komunistyczna i Francuska Partii Socjalistycrra 
T>rzenrr>wadziłv masowy w'ec w miejscowości B-^noon w rplu 
wyrażenia poparcia dla 1.3P0 robotników, którzy zo.« łai' u«mni«>ci 
przez Policje z terenów przejętej pod swoją kontrolę fabryki 
zegarków „Lip". 

Walka i terrorem prawicy 

Ochrona systemu 
energetycznego w Chiie 
HAWANA, SANTIAGO (PAP) 

Jak donoszą z Santiago, rząd 
chilijski podjął specjalne kro­
ki w celu ochrony systemu e-
nergetycznego w kraju. Zakó 
munikował o tym rzecznik rzą 
du po posiedzeniu gabinetu 
ministrów, na którym omówio 
no skutki dywersyjnej działał 
ności elementów ultraprawico. 
wych. które w ostatnich dniach 
wysadziły w powietrze część li 
nii wysokiego napięcia niedale 

POLSKA WYPRAWA 
dp najgłębszej jaskini 

w Azji 
KRAKÓW (PAP) 

16 óm. samochoderri star-A-29 wy 
ruszyła z Krakowa ekspedycja 
speleologiczna, której celem jest 
zbadanie jaskini Ghar Parau w I-
ranle. Tę najgłębszą z dotychczas 
znanych jaskiń Azji odkryli bry­
tyjscy grotołazi, którzy doszli do 
ponad 700 metrów głębokości. Przy 
puszcza się, że jej dno leży znacz­
nie niżej i stwierdzenie tego fa^t" 
jest jednym z celów polskiej wy­
prawy. 

Członkami ekipy są pracownicy 
naukowi i studenci naszych uczel­
ni Krakowa, Katowic i WarszaWy. 

Celem naukowym wyprawy 1»-' 
obserwacja biologiczna, geologicz­
na jak również przeprowadzenie 
pomiarów. 

Ekspedycja jest wyposażona w 
sprzęt specjalistyczny zaoewniają-
cv pełne bezpieczeństwo jej uczest 
nikom. 

Przerwanie tamy wodnej 
w Meksyku 

PARYŻ (PAP) 

Pod silnym naporem wody po 
bardzo ulewnych deszczach zasta­
ła przerwana zapora wodna w od­
ległości 15 km od miasta Incarna-
cion de Diaz w środkowej części 
Meksyku. Są ofiary śmiertelne, 
wiele osób uważa się za zaginione. 

15 tys. osób pozbawionych zosta­
ło dachu nad głową. Miasto zosta­
ło całkowicie zalane, w niektórvc'-
miejscach poziom wódy sięga i 
metrów. Runęło 200 domów. Z mia 
stern przerwana jest. łączność. 

W akcji ratuńkowej biorą udział 
helikoptery wojskowe. Do^tarćza-
ją one ludności, klora schroniła 
się na wzgórzach, wodę pitną i 
żywność. 

- kratowy diament! 
;iOSK^ A PAP) 

W Jc ji wydobyto dia­
ment wagi 232 karatów — 
największy tego rodzaju ka­
mień szlachetny znaleziony 
.w tej części ZSRR. 

ko od Santiago. Wskutek tego 
cztery prowincje centralne 
przez pewien czas pozbawione 
były energii elektrycznej. 

Rząd powierzył ministrowi 
sprawiedliwości przygotowanie 
ustawy o zwalczaniu aktów ter 
roryzmu. 

W nocy ze środy na czwar 
tek minął termin ultimatum 
wysuniętego pod adresem 
strajkujących nielegalnie od 
wielu tygodni prywatnych wła 
ścicieli środków transporto­
wych, w Chile, by zaprzestali 
tej akcji. Zakomunikowano 
jednocześnie, że jeżeli beda na 

dal kontynuowali strajk, to 
rząd chilijski skonfiskuje wszy 
stkie pojazdy znajdujące się 
w ich posiadaniu, a kontrolę 
nad transportem obejmie ar­
mia. 

żubry „na emigracji" 
LONDYN 

W szkockim ,,Higland Wild-
life Park" przyszedł na świat 
żubr. „Niemowlę", któremu na 
dano imię ..Strathspey", lest 
potomkiem pary żubrów impor 
towanych z Polski. 

Z tej okazji prasa brytyjska 
publikuje duże zdięcia nowo­
rodka i jego matki. 

Powódź w Meksyku 

QUITO 

Jak donoszą z Meksyku, w 
wielu rejonach kraju padają 
od kilku dni ulewne deszcze. 
Spowodowały one powodzie 
w stolicy Meksyku i innych 
miastach i osiedlach. Najbar­
dziej poszkodowana została lud 
ność w rejonie Nayarit. 

Ogółem 20 tys. mieszkańców 
iostało bez dachu nad głową. 

Pódpis 

Z pobytu 
L. BREŻNIEWA 

w Kazachstanie 
MOSKWA (PAP) 

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew i 
pierwszy sekretarz KC KP 
Kazachstanu Dinmuhamed Ku 
uajew odwiedzili 16 bm. pcło 
żone w pobliżu stolicy Ka­
zachstanu, Ałma-Aty uroczys­
ko Medeo. 

Leonidowi Breżniewowi o-
powiedziano, w jaki sposób 
zlikwidowano tu niebezpie­
czeństwo, które zawisło nad 
miastem w związku z obsuwa 
niem się rozmiękłych, błotni­
stych gór. 

L. Breżniew zwiedził następ 
nie słynny stadion lodowy 
Medeo, gdzie powitali go mi­
strzowie ZSRR i świata Irina 
Ródnina i Aleksander Zajcew 
oraz inni sportowcy trenują­
cy na tym lodowisku. 

R. Nixon: 
„Nie miałem nic wspólnego 

ze sprawą Watergate" 

WASZYNGTON (PAP) 

W środę wieczorem prezy­
dent USA, Richard Nixon za­
brał publicznie głos w spra­
wie Watergate. W- przemówie 
niu radiowo-telewizyjnym pre 
zydent ponownie zapewnił, że 
nie miał żadnego związku z 
tymi wydarzeniami i nie wie 
dział o próbach ich tuszowa­
nia. 

Prezydent zaapelował o 
skoncentrowanie się na reali 
zacji pilnych potrzeb kraju, 
takich jak walka z inflacja i 
poprawa warunków bytu, a w 
polityce międzynarodowej — 
na budowie pokoju w świe­
cie. 

EWA DEMARCZYK 
solistką opery? 

KRAKÓW (PAP) 

Sensację wśród melomanów wzbu 
dziła wiadomość, że popularna 
piosenkarka EWA DEMARC2.YK 
zadebiutuje jako solistka Opery 
Krakowskiej. Przewiduje się, że 
artystka wystąpi w „Tryptyku" 
— krakowskiego kompozytora Zy­
gmunta Koniecznego. Jest to no­
woczesna, eksperymentalna forma 
sceniczno-muzyczna na głos solo 
wy, chóry i orkiestrę. 

Krakowski Teatr Muzyczny przy 
gotowu-le polska prapremierę te­
go dzieła na przyszły rok. 

29 i 21 sierpnia br 

PIERWSZE LOSOWANIE 
500 „małych fiatów" 

WARSZAWA (PAP) 

W związku z przyspiesze­
niem inwestycji, związanych 
z budową Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych w 
F#elsku-Białej, Powszechna 
Kasa Oszczędności otrzymała 
w terminie wcześniejszym 
niż pierwotnie przewidywa 
no partię 500 samochodów 
polski fiat 126p. 

Samochody te zostaną roz 
.losowane wśród osób, któ­
re zadeklarowały nabycie sa 
mochodu w 1977 r. i wnio­
sły przedpłatę w całości, 
względnie do 10 sierpnia br ;, 
uzupełniły wkład do wyso­
kości pokrywającej cenę sa­
mochodu, pomniejszoną o na 
leżne odsetki 

Jak informuje PKÓ loso­

wania 500 polskich fiatów 
126p" odbędą się we wszyst­
kich oddziałach PKO 20 i 21 
sierpnia br. Ogółem w loso­
waniu tym weźmie udział w 
całym kraju 12.329 książe­
czek z pełnymi przedpłatami 
z których 3.947 zostało uzu­
pełnionych do 30 czerwca br. 
a 8.382 — do 10 sierpnia br. 

Kolejne losowanie 2 tys 
fiatów 126p — z terminem do 
stawy w 1974 r. — odbędzie 
się w połowie października 
br. Wezmą w nim udział 
książeczki z pełnymi wpłata­
mi za samochody, zadekla­
rowane do nabycia w 1977 r. 
oraz te których właściciele 
uzupełnią wkład do pełnej 
wysokości w terminie do 30 
września br 

ROZMOWY ZSRR - JAPONIA 
w październiku br. 

* Problem traktatu pokojowego 
MOSKWA (PAP) 

Społeczeństwo radzieckie wi 
ta z zadowoleniem zapowie­
dzianą na październik ofi­
cjalną wizytę premiera Japo­
nii Kakuei Tanaki w ZSRR 
— oświadczył w wywiadzie 
dla agencji TASS minister 
żeglugi , morskiej — Timofjej 
Gużenko Jest on jednocześnie 
przewodniczącym zarządu to­
warzystwa „ZSRR — Japo-

Większość Anglików 

przeciw EWG 

LONDYN (PAP) 

Dziennik londyński „Daily 
Telegraph" zamieścił w czwar 
tek wyniki sondażu brytyj­
skiej opinii publicznej na te­
mat udziału W. Brytanii we 
Wspólnym Rynku. 52 procent 
Brytyjczyków uważa obecnie, 
że przystąpienie ich kraju do 
EWG było błędem. Zaledwie 
32 prOc. popiera przystąpienie 
W. Erytanii do Wspólnego 
Rynku, a pozostałe 16 nie ma 
w tej sprawie zdecydowanej 
opinii. 

nia". które zrzesza pół milio­
na członków. Radziecka opi-
nia ;  publiczna oczekuje, że 
rozmowy na najwyższym 
szczeblu miedzy ZSRR i Ja­
ponią stanowić będa nowy 
ważny wkład w poprawę at­
mosfery politycznej w Azji 
i na całym świecie. 

W czasie wizyty premiera 
Japonii w ZSRR zamierza się 
przedyskutować sprawę trak­
tatu pokojowego z Japonią — 
stwierdził Gużenko. — Jest 
rzeczą nienormalną, że po u-
pływie 28 lat od chwili za­
kończenia wo ;ny między Ja­
ponia i ZSRR dotychczas nie 
został podpisany traktat po­
kojowy. Zawarcie takiego u-
kładu stworzyłoby pomyślne 
perspektywy dla jakościowe­
go zwrotu w stosunkach ja-
pońsko-radzieclf:ich. 

,j» &S& , 
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SKRÓCIE 
RAJD PRZYJAŹNI 

* RZESZÓW 
16 Pm. z Baligrodu wyru­

szyła pierwsza, ponad 150-o?p 
bowa grupa uczestników 20. 
już z kolei, jubileuszowego 
RAJDU PRZYJAŹNI na tere­
nie Bieszczadów. 

Podczas rajdu jego uczestni 
cy wezmą udział w wielu spot 
kaniach z weteranami walk p 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. 

CZADOWI NA RATUNEK 

* RZYM 

Organizacja ds. Wyżywienia 
i Rolnictw-a NaródóMy Zjedno­
czonych (FAO) rozpoczęła w 
trybie pilnym wysyłanie drogą 
lotnicza transportów ż^ności 
do Czadu. Na skutek kilkulet­
niej suszy panuje tam trasicz 
na sytuacja. Ludnóści grozi 
śmierć głodowa. Żywi się óna 
liśćmi i korzonkami różnych 
roślin. 

Obowiązkowe urządzenia ochronne 
w amerykańskich samochodach 

WASZYNGTON (PAP) 

Począwsży od dnia 15 sierp 
nia wszystkie firmy produku 
jące w USA samochody obo­
wiązane sa wyposażać je w 
urządzenia ochronne, tzw. po 
duszki powietrzne zabezpiecza 
jące kierowcę przed skutkami 
ewentualnego zderzenia, bądź 
Urządzenia wykluczające możli 
wość uruchomienia silnika 
bez zapięcia pasów bezpieczeń 
stwa. 

Firmy zobowiązały się do 
wyposażenia swych modeli óa 
rok 1974 w takie właśnie u-
rzadzeńia. 

Biuro do spraw bezpieczeń­
stwa ruchu na szosach wyda­
ło Oświadczenie, stwierdzają­
ce, że około 10 tysięcy śmier 
telnych wypadków drogowych 
następuje wskutek braku pa­
sów bądź innych urządzeń za 
bezpieczających pasażerów. 

Rocznie na szosach USA gi­
nie ok. 52 tys. osób. 

WZNOWIENIE ROZMÓW 
WRL — NRF 

* BONN 

W czwartek ranó wznowio 
ne zostały w Bonn rozmowy 
miedz-" przedstawiciela?!*1! 
i Węgier w sprawie normali­
zacji stosunków między obu 
krajami. 

ARESZTOWANIA 
NA CYPRZE 

* LONDYN 

W ciągu ostatniej doby pol i 
cja cypryjska dokonała licz­
nych aresztowań wśród zwo­
lenników generała Griwasa w 
celu zlikwidowania kierowanej 
przez niego dywersyjnej orga­
nizacji podziemnej. 

WYSTAWA „POLLENY" 

* MOSKWA 

W Rostowie nad Donem o-
tw:arta została w czwartek wy 
stawa' polskich kosmetyków 
firróy ..Pollena". Wystawi 
wzbudziła więlkię Zaintereso­
wanie wśród tamteiK"vch han 
dlowców oraz płci pięknej. 

UFAŁY W W. BRYTANII 

* LONDYN 
W Wielkiej Brytanii panuje 

Obecnie fala prawie tropikal­
nych upałów. Tak wysokich 
tęiftperatur nie notowano w 
tyrp krain ę*3 wielu lat. 'Slur-
rtęci od' kilku dni wskazuję 
30 stopni C. 

Z pokładu „Skylaba" 

A. Bean 
wypróbował 

„rakietowe boty" 
NOWY JORK (PAP) 

Trzej astronauci amerykań­
scy donieśli obsłudze naziem­
nej z pokładu stacji orbital­
nej „SKYLAB", że „mają zbyt 
dużo wolnego czasu" i prcsza 
o zmianę ich rozkładu zajęć 
Kierownictwo eksperymentu 
zareagowało natychmiast i 
zwiększyło o 50 proc. liczbę 
zadań wykonywanych przez 
każdego astronautę. W czwar 
tek Alan Bean wypróbował 
we wnętrzu stacji nowy ro­
dzaj urządzenia pozwalajacegn 
poruszać się w warunkach 
nieważkości, które otrzymało 
nazwę „rakietowe buty". 

Zatrucie chlorem w basenie 
BONN (PAP) 

W jednym z basenów kąpie­
lowych w DuesSeldorfie za­
truło się w środę chlorem co 
najmniej 10 osób: dneci do­
rosłych. Umieszczono je w 
szpitalu. Przypuszcza się. że 
przyczyną zatrucia był defekt 
urządzeń chlorujących wodę 
w basenie. 

Dnia 18 silerpnia 1973 roku zmarł 

tow. Tadeusz Grabowski 
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

uczestnik walk z okupantem 
w szeregach Batalionów Chłopskich 

członek PPR. 
Cześć Jśgo Pamięci! 

KMiP PZPR w KOSZALINIE 
KMiP PZP* w BĘDZINIE 

Sport 
Piłkarze Gwardii 

pokonali 
mistrza KRLD 

Piłkarze mistrza KRLD, ze­
spół Annokah Phenian roze­
grał wczoraj drugie spotkanie 
w Polsce Tym razem przeci­
wnikiem Koreańczyków była 
II-ligowa Gwardia Koszalin. 
Piękna, słoneczna pogoda ściąg 
nęła na stadion Gwardii około 
5 tys. oubliczności. 

Spotkanie zakończyło się. po 
przeciętnel grze, zwycięstwem 
piłkarzy koszalińskich 2:1 (0:0). 
Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Gilewski w 85. min. i Rudnicki 
w 87 miń., a dla drużyny kore 
a-skiej: Jang Huong-mu w 55. 
min. z rzutu karnego. Zawody 
prowadził sędzia Walewski z 
Kołobrzegu. 

Już cześć publiczności za­
częła opuszczać stadion, sadząc 
że wvnik meczu nie ulegnie 
zmianie, a zwycięzca zostanie 
drużvna Annokan Phenian. Sta 
ło się jednak inaczej, Pieć mi 
nut przed końcem meczu roz­
strzygnęły sie jego losy. Po 
dwóch akcjach Gilewskiego z_a 
kończonych rzutami rożnymi, 
zawodnik ten piękna główka 
zmusił bramkarza gości do ka 
pitulacji. Po wvrównviiac°j 
bramce publiczność zaczęła ffo 
raco dopingować gospodarzy. 
Po ładnej akcji całego ns^a 
du Rudnicki w zamieszaniu 
podbramkowym ostrvm strza 
łem — mimo rozpaczliwej ro-
binsonady bramkarza — zmu 
sił go po raz drugi do wyjęcia 
piłki z siatki. 

W drużynie Gwardii wystą­
piło dwóch nowych zawodni­
ków — Nowicki i Nowak. Tch 
debiut należv uznać za ud=>ny. 

<sf) 

Porażka Gryfa 
z Po!oniq Bydgoszcz 
W Słupsku odbyło sie towa­

rzyskie spotkanie oiłkarckie 
miedzy mieiscowvrn Grvfem a 
Polonia Bydgoszcz (mistrzo­
wie okręgów) < które bvło 
sprawdzianem formy piłkarzy 
obu drużvń przed ro^pocz^n^a 
cvrni sie ro"-gvwkami mi e + '"T r ' ,v 
skimi. Polegnę* _ orr^ i A cł 
ywrw^^stwo drużvnie' bvdgo-
skiH 1 n (0 0) 

Dziś niłkarze Gryfa rozegra­
ła d rnpie towarzyskie sP^ka 
nie pr-eińwnikiem 
Chojniczanka. (sf) 

Unśwersjada-73 
W czwartek dokonano o-

twarcia za wodo w — uni-
wersjadowych w lektuej 
atletyce, siatkówce, gim^a 
styce oraz w tenisie, ri.cn-
tynuowaii rozpoczęte już 
w środę pojedynki uczest­
nicy turniejów w szennier 
ce i koszykowce. 

„SputKamem anią" był 
mecz si&ikaizy Polski i 
Bułgarii (grupa VII;. Wy­
grała nasza szóstka 
(7:15, 15:7, 15:11, 12:15, 
15:10). 

Mecz ten praktycznie 
przesądził już sprawę awan 
su do finaiu, ponieważ po 
meczu ze siacszą drużyną 
Meksyku, oczekuje Poia-
ków spotkanie z jedną z 
drużyn grupy drugiej. W 
grupie tej są Wiocny, Ku­
wejt i Francja. Włosi po­
konali Francuzów^ 3.0. 

Dobrze spłsa.ły się rów­
nież koszykarki, które w 
spoikaniu z Iranem dały 
dość jednostronny puKaz 
nowoczesnej gry i zwycię­
żyły 111:32 (o6:12). 

L\oszykarie d^sc niefor­
tunnie zadebiutowali. Zmie 
rzyli się oni z Meksykiem 
i przegrali 55:«0 (23:3a). 
Poiacy grali słabiej, niż 
podczas niedawnego turnie 
ju w Warszawie. 

Zwycięski był również 
start siatkarek, które poko 
naiy s.udentki wioskie .-s.0 
(15:3, 15:7, 15:8). Drużyna 
rywalek była równoznacz­
na z reprezentacją Włoch. 

W pierwszych konkuren 
cjach lekkoatletycznych 
startowało 3 polskich za­
wodników — Skowronek, 
Sicinski (110 ppł.) i  Chlu-
dziński (400 rn). Nie powio 
dło się tylko Skowronkowi 
który w przedbiegach na 
110 ppł. zajął 4 miejsce — 
14,72. Polak przegrał z 
Miasnikówem (ZSRR), — 
13,§2, Bethgem (NRD) — 
14,24 i Martym . (Francja) 
— 14,65. Trzeba dodać, że 
hasz najlepszy dziesięcio-
boista nie jest jeszcze w 
pełni sił po niedawnej kon 
tuzji ręki. 

W przedbiegach na 400 
m Wystąpił Chludziuski. W 
swej serii zajął 3 miejsce 
— 47,94 za Koczerem 
(ZSRR) — 47,23 i Ferrerem 
(Porto Riko) — 47,43. Po­
lak zakwalifikował się do 
półfinału dzięki swemu re­
zultatowi 



„Każdy kłos na wagę złota" 

Młodzieżowy czyn 
żniwny 

Ze wszystkich powiatów województwa nadchodzą 
meldunki o udziiaie członków kói ZMS i ZSMW w pow­
szechnym czynie żniwnym pod atrakcyjnym hasłem: 
„Każdy kłos na wagę złota". Młodzi zorganizowali się 
W grupy, które niosą pomoc przy sprzęciie gospodarzom 
w podeszłym wieku kombatantom, a czasem i młodym 
rolnikom, którzy w ostatnim czasie przejęli gospodar­
stwa. Młodzi z kół ZMS działających w przedsilębior-
stwaoh mechanizacji rolnictwa pełnią dyżury w bryga­
dach naprawy sprzętu. Do pracy stanęli uczestnicy o-
bozów ZHP. Pomagali oni między innymi przy załadun­
ku i czyszczeniu zboża w POIIZ Drozdowo oraz przy 
zwózce i młócce zboża u członka ZBoWiD, Jana Gosz­
czyńskiego w tej samej wsi. 

SZCZEGÓLNIE licznie 
do pomocy żniwnej 
zgiosili się oczywiście 

członkowie ZSMW. Prawie 
pięć tysięcy młodych z 239 
kół tej organizacji prze­
pracowało w minioną nie­
dzielę przy żniwach około 
22 tysiące godzin. Stanęli 
do pracy u 140 rolników 
indywidualnych i w dzie­
siątkach państwowych 
przedsiębiorstw rolnych 
oraz kółek rolniczych 
W akcji wyróżniła się mlo 
dzież powiatu świdwińskie 
go. Między innymi grupa 
członków ZSMW pomagała 
w pow. świdwińskim w 
PGR Rzęcino przy tran­
sporcie, oczyszczaniu i su­
szeniu zboża oraz układa­
niu w sterty słomy. Licz­
nie wykonywali społeczne 
prace przy żniwach człon­
kowie ZSMW z powiatów 
bytowskiego i kołobrzeskie 
go. W powiatach tych w 
akcji uczestniczyło 700 
członków organizacji. W 
Borzytuchomiu, w pow. by 
towskim członkowie ZSMW 
zwieźli z 3 hektarów żyto 
i  owies z pól samotnej 
członkini ZBoWiD. W tym 
samym powiecie młodzież 
pracowała w państwowych 
przedsiębiorstwach rolnych 
w Osiekach, Parnowcu, 
Górkach, Kozach, Motarzy 
nie i Mikorowie. 

W powiecie szczecinec­
kim na wyróżnienie zasłu­
guje koło ZSMW przy Sta 

cji Hodowli Roślin w Skot 
nikach, którego członkowie 
w ciągłej akcji pomocy 
żniwnej przepracowali do­
tąd łącznie 1.700 godzin. 
W Pałowie, w pow. sła-
wieńskim, członkowie zało 
żonego niedawno kola 
przez cały tydzień pomaga 
li w żniwach starszym gos 
podarzom w swej wsi. Cen 
ne prace żniwne wykonała 
młodzież wielu wsi w po­
wiatach drawskim, człu-
chowskim i koszalińskim. 

Ze wszystkich powiatów 
donoszą o bezpośrednim u-
dziale w sprzęcie, plonów 
młodych z ZMS. Brygady 
żniwne zorganizowały na 
niedzielę między innymi 
kola ZMS w złocienieckich 
Zakładach Przemysłu Weł 
nianego, w słupskiej „Ka-
penie" i „Alce", w zakła­
dach Świdwina, Koszalina i 
innych miast. Wyrazy 
uznania należy kierować 
pod adresem uczestników 
obozów harcerskich i 
ZSMW z innych regionów 
kraju, między innymi człon 
kom ZHP z Wytwórni U-
rządzeń Chłodniczych w 
Dębnicy i obozowiczom 
spod znaku ZSMW z Zie­
mi Tarnowskiej, którzy 
pracowali przy żniwach w 
gospodarstwach państwo­
wych. W ubiegłą niedzielę 
w czynie żniwnym uczestni 
czyło również 320 junaków 
z OHP. T.F. 

Futurologia na plaży 
Studenci, reprezentujący 

wszystkie środowiska aka­
demickie kraju, spędzają 
letnie wakacje w Ośrodku 
Szkoleniowo - Wypoczynko 
wym BPiT „Almatur" w 
Mielnie. Każdy turnus po­
święcony jest odmiennym 
zagadnieniom. Współorgani 
zatorami obozów lipcowych 
były GZPWP oraz ZG 
ZBoWiD. Na obecnym, trze 
cim obozie toczą się dysku 
sje z udziałem redaktorów 
,,Życia i Nowoczesności". 

Zadaniem organizatorów 
tego typu obozów jest za­
pewnienie uczestnikom jak 
najlepszego wypoczynku, 
przy jednoczesnym zainte­
resowaniu ich problematy­
ką węzłowych zagadnień' 
współczesnej Polski' i  świa 
ta. 

Jeśli pogoda dopisuje, 
wszyscy są na plaży do póź 
nych godzin popołudnio­
wych. Wieczorami odbywają 
się imprezy sportowe, pro­
jekcje filmowe, ogniska. Co 
drugi dzień studenci uczest 
niczą w spotkaniach z dzień 
nikarzami i publicystami 
„Życia i Nowoczesności". 

Zaciekawiły bardzo dys­
kusje prowadzone podczas 
spotkań ze S. Bratkowskim 
i T. Jacewiczem — mówią 
studentki AM z Gdańska. 
Zadowolone jesteśmy, że 
wypoczywając możemy się 
czegoś dowiedzieć, podysku 
tować. 

Przyjechałam po raz 
pierwszy na obóz tego ty­
pu. Muszę przyznać, że nie 
jesteśmy przyzwyczajeni do 
dyskutowania. Nie potrafi 
mv. Podobne spotkania z 
publicystami powinny od­
bywać się na krótkich trzy, 
czterodniowych obozach w 
ciągu roku akademickiego 
— mówi studentka WSE z 
Krakowa. Wydaje mi się, 
że byłoby to szczególnie cen 
ną inicjatywą na pierw­
szych latach studiów. 

Jaki jest twój stosunek 
do poruszanych zagadnień? 
— pytam studenta z War­
szawy. 

— Interesują mnie bar­
dzo. Chętnie zabieram głos 
w dyskusji. Niestety, od­
czuwam, że wielu z nas 
nie potrafi się zdobyć na 
szczerą, otwartą wypo­
wiedź. Spotkania miałyby 
nieco inny przebieg, ^ 

Często narzekamy, chcie 
libyśmy wiele zmienić, ulep 
szyć lecz niestety, poprze­
stajemy na chęciach. Po 
prostu nikomu się nie chce. 
Podczas spotkań tutaj za­
stanawiamy się, jakie są 
źródła takiej postawy. Na 
zywając nas „papierowymi 
tygrysami" — S. Bratków 
ski poruszył wielu dysku­
tantów. Pozostali pokiwali 
smutno głowami, jakby przy 
znając rację. 

Wiele spraw ich niepokoi. 
Dzienni'/ rze wytykają im, 
że nie potrafią znaleźć środ 
ka zaradczego, że nie wy­
stępują ze swoimi oostula 
tami na forum organizacji 
studenckich, wątpią w celo 
wość pisania do redakcji. 

Uniwersjada 
1973 

Jak już in­
formowaliś­

my, 15 bm roz 
porzęla się w 
Moskuńe „U NI 

WERSJADA-
-1973", której 
zwycięzcy o-
trzijm.ują takie 
właśnie meda 
le Ile 7 nich 
przypadnie na• 
szym sportow 
com? 

CAF — PI 
-telefoto 

Pomyślny rok dla inwestycji 
przemysłu spożywczego 

WARSZAWA (PAP) 

W ciągu, pierwszych siedmiu 
miesięcy br. na mapie gospo-
larczej naszego kraju pojawiło 
się kilkadziesiąt różnych za­
kładów i obiektów przemysłu 
rolno-spożywczego, w tym 
16 szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej i całe­
go społeczeństwa. Wśród prze 
kazanych w br. do użytku no­
wych obiektów warto wymię 
nić m. In. nowoczesne zakłady 
mięsne w Tarnowie i łuko­
wie, duży młyn w Kozłowie, 
zakłady drobiarskie w Żuko-. 
wie, margarynownię w Krusz 

wicy, stację filtracji cukrowni 
w Otmuchowie .oddział pieczy 
wa cukierniczego w Skawinie, 
elewator zbożowy w Pyrzy­
cach oraz chłodnie składowe w 
Kielcach, łagiszy i Lublinie. 

W tych dniach załogi budo 
wlane przekazały również du­
żą tuczarnię trzody chlewnej 
w Białym Dworze oraz elewa 
tor w Jezierzycach, który za­
pełni się wkrótce ziarnem z 
tegorocznych zbiorów. W pio­
nie spółdzielczości mleczarskiej 
przekazano w br. 9 nowych 
obiektów, a spółdzielczości o-
grodniczej 5, w tym przetwór 
nię owocowo-warzywną w Ra 
wie Mazowieckiej i dwie chłód 

16 bm. na naradzie w Mini­
sterstwie Przemysłu Spożyw­
czego i kupu, W której wziął 
udział członek Biura Polilycz 
nego KC PZPR wicepremier 
Józef Tejchina — dokonano 
oceny przebiegu realizacji te­
gorocznego planu inwestycyj­
nego, który jest wyższy o blis 
ko 70 proc. w stosunku do wy 
konania zadań w ub. roku. 
Tym bardziej podkreślano du 
ży wysiłek załóg budowlanych 
oraz pracowników przemysłu 
spożywczego, którzy dążą do 
jak najszybszego osiągnięcia 
docelowych zdolności produk­
cyjnych nowo uruchamianych 
zakładów. W większości przy­
padków terminy te są znacz­
nie skracane, co oznacza w 
praktyce wzmożenie tempa 
produkcji i dostaw poszukiwa 
nych artykułów na rynek. 

Na kilku jednak obiektach 
m. in. budowie tuczami w Ci-
chawie, cukrowni w Łapach o-
raz chłodni składowych w Olsz 
tynie. Leszczynach i Legnicy 
tempo robót jest nie zadowala 
jące i dlatego należy dołożyć 

starań, aby występujące opóź 
nienia nadrobić w bież. kwar 
tale lub najpóźniej do końca 
roku. 

Podkreślano również 1  potrze 
bę wzmożenia przygotowań do 
realizacji planu inwestycyjne­
go w 1974 r. Poza dalszym 
zwiększeniem nakładów (będą 
one "blisko 4-krotnie większe, 
niż w roku 1971) — przyszło­
roczny plan inwestycyjny w 
przemyśle spożywczym charak 
teryzować się będzie koncen­
tracją robót na najważniej­
szych obiektach. 

Do poruszonych na naradzie 

problemów nawiązał w swoim 
wystąpineiu J. Tejchma, który 
pozytywnie ocenił wysiłki re­
sortu w dziedzinie realizacji 
inwestycji. Chodzi jednocześ­
nie o to, aby nowo powstają­
ce zakłady posiadały odpowied 
nie zaplecze surowcowe. W 
tym celu konieczne jest ściślej 
sze współdziałanie resortów 
rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego, a także zainteresowa­
nych rad narodowych,, które 
powinny popierać specjaliza­
cję produkcji określonych su­
rowców na swoim terenie. 

Sierpniowy numer 
„NOWYCH DRÓG* 

WARSZAWA (PAP) 

Ukazał sie kolejny, sierpnio­
wy numer „NOWYCH DRÓG" 
organu teoretycznego KC 
PZPR. Artykuł wstępny po­
święcony iest problematyce 
IX Plenum K< PZPR Dt. ..Po 
Utyka kadrowa" — ważny in­
strument działania partii". 

Miesięcznik zawiera następu 
jace pozycje' Jana Mitręgi — 
,,Nauka a potrzeby unowocze­
śnienia przemysłu". Piotra 
Karpiuka — .Większa produk­
cja — wyższa stopa życiowa", 
Zdzisława Kurowskiego — „Bia 
łostockie rolnictwo w trzecim 
roku pięciolatki" oraz Wiesła­
wa Iskry - Społeczna wydaj 
ność pracy w strategii rozwo­
ju gospodarczego". 

Sierpniowy numer miesięcz­
nika przynosi także kolejne 
fragmenty wypowiedzi w dys­
kusji na wojewódzkich konfe 
rencjach sorawozdawczo-wy 
borczycii PZPR, w których se 
kretarze organizacji i instan­
cji partyjnych dzieła sie swy 
mi doświadczeniami w pracy w 
dziedzinie ideowo-wychowaw 
czej i politycznej, doskonale 
nia form i metod pracy par­
tyjnej oraz oddziaływania na 
młodzież. 

Dział ..Problemy i dyskusje" 
przynosi wypowiedzi: Włady­
sława Markiewicza nt. ,, Hu­
manistyka w służbie społeczeń 
stwa socjalistycznego", Fran­
ciszka Kolbusza — „Ludność 
dwuzawodowa w procesie roz 
woju kraju" oraz Jana Strzel-
bickiego — „Szkolenie zawodo 
we w dużym przedsiębior­
stwie". 

W „Przeglądzie międzynaro­
dowym" znajdujemy informa­
cje o działalności Instytutu im. 
Maurice Thoreza w Paryżu, 
pióra prezesa tego Instytutu 
— Georgesa Cogniota o zało­
żeniach i wynikach reformy 
gospodarczej ZSRR pisze Zdzi­
sław Bombera, a o nowych 
radzieckich oublikacjach o troc 
kizmie — Elżbieta Weremowicz. 

Numer uzupełniała informa­
cje, recenzje książek 1 noty 
redakcyjne. 

ŻNIWA - PRZED METĄ 
(dokończenie ze str.  1} 

W staraniach o najszybsze i 
najsprawniejsze zakończenie 
żniw w państwowych gospo 
darstwach rolnych decydują 
cą rolę odgrywa dalsze wyko­
rzystanie kombajnów, które 
wykonały już zadania w ma­
cierzystych zakładach. Kieru­
je się je na tereny, na których 
sprzęt plonu opóźniło później 
sze dojrzewanie zbóż i trud­
niejsze warunki atmosfery­
czne. Od dziś pracuje między 
innymi na polach powiatów 
południowych 21 bizonów z pe 
geerów poznańskich. Przybyły 
one na pola Karsiborza, Mar 
cinkowic, Wałcza Złotowa, 
Różewa, Redła i Barwic, re­
wanżując się za wydatną po­
moc kombajnów z naszego 
województwa w pierwszym o 
kresie żniw. Na pola bratnich 
jednostek pegeerowskich przy 
były również do dziś 44 bizo­
ny z gospodarstw, kióre zwio 
zły już plon w całości. Mię­
dzy innymi 14 bizonów powia­
tu słupskiego pracuje w za­
kładach gospodarstw wałec 
kich. Zasada pełnego wyko­
rzystania sprzętu w pegee-
rąch objęła nie tylko bizony. 
Wszystkie zbędne we włas­

nych jednostkach vistule kie 
ruje się według potrzeb do 
prac w gospodarstwach indy­
widualnych i w sąsiednich 
przedsiębiorstwach państwo­
wych. Między innymi vistu-
le z Główczyc przyspieszyły 
zakończenie zbiorów w PWGFJ 
Smołdzino'. W akcji tej decy 
duje precyzja działania i 

dalsze zaangażowanie kombaj 
nistów, którzy zdali egzamin 
ofiarności i opanowania trud 
nego zawodu w dotychczaso 
wym przebiegu żniw. 

Równolegle z kończeniem 
zbiorów trwają w pegeerach 
prace na ściernisku. Wykona 
no dotąd 65 procent zaplano 
wanych uprawek pożniwnych. 
Tempo podorywek w przed­
siębiorstwach państwowych 
hamuje powszechny niedosta 
tek pługów do tych zabie­
gów. W wielu zakładach wy­
nikła stąd nieekonomiczna ko 
nieczność wykonywania pod­
orywek pługami do orki 
średniej. Pegeery odczuwają 
również rbrak wapna magne 
zowego. którego nie dostar­
cza się na teren wojewódz­
twa w odpowiednich ilościach 
jak należy sądzić, z braku 
wagonów kolejowych. Pege­
ery koszalińskie intensywnie 
przygotowują się do zwięk­
szonych odstaw zbóż siew­
nych.  Dobiegają  końca s i te  
wy rzepaku na areale powięk 
szonym o 25 procent w sto 
sunku do skoszonego. 

Jak wykazały kończące się 
żniwa, sprawny przebieg wiel­
kich kampanii w rolnictwie 
zależy od ich dokładnego przy 
gotowania, a przede wszyst­
kim sporządzenia realnego ak­
tualnego bilansu sił i potrzeb. 
Baczną uwagę skupia się na 
przygotowaniach do zbioru zie 
mniaków i zielonek, głównie 
kukurydzy. Pegeery dysponują 
obecnie 370 kombajnami zie­
mniaczanymi. 214 z nich goto­
wych jest do podjęcia prac. 

ii  *H 

Sto znajduje się w remoncie 
własnym — te również ruszą 
w terminie do wykopkow. cho 
dzi o terminowe wykonanie re 
monlów około 50 maszyn znaj­
dujących się w remoncie w 
pomach. Poważne obawy budzi 
brak części zamiennych. Mi­
mo interwencji trwających od 

. stycznia koszalińskie pegeery 
nie otrzymały żadnych dostaw 
części. Znikomymi zapasami 
części dysponuje, specjalizują­
cy się w remontach kombaj­
nów ziemniaczanyeli, POM w 
Wiekowie. A przec en wiado­
mo powszechnie, że przy nor­
malnej eksploatacji kombajnu 
ziemniaczanego trzeba w nim 
wymienić w czasie akcji po­
szczególne zespoły. JNie nad­
szedł również żaden z zamó­
wionych przez pegeery 60 kom 
bajnow ziemniaczanych. Agro-
ma winna natychmiast poin­
formować odbiorców o termi­
nach ewentualnego nadejścia 
maszyn. Chodżi o uwzglęanie-
nie ich potencjału w progra­
mach prac wykopkowych. 
Zgodnie z doświadczeniami u-
biegłorocznymi zaapelować na 
leży o wczesne — nalepiej dwa 
tygodnia-przed zbiorem — roz­
bijanie łętów ziemniaczanych. 
Zabieg ten znakomicie podnosi 
skutki późniejszego spalania 
łętów środkiem reglone. 

Pegeery koszalińskie mają 
też do zebrania bardzo dorod­
ną w tym roku kukurydzę z a-
reału blisko 19 tysięcy hekta­
rów. Do dyspozycji posiadają 
136 doskonałych radzieckich 
silosokombajnów KS-2,6. Pre­
cyzyjną organizacją zbioru 
trzeba tylko będzie niemal 
zdwoić wydajność każdej z 
tych maszyn. Systematyczne 
dostawy części zamiennnyCh 
od producenta radzieckiego u-
łatwiają utrzymanie siloso-
komnajnów w stałej gotowości. 
Powodzenie i tempo zbiorów 
kukurydzy zależeć więc będą 
od wczesnego (od pierwszych 
dni września) rozpoczęcia zbio 
rów, stosowania w całej akcji 
przerzutów sprzętu na obsza­
ry gotowe do zbioru i zastoso­
wania dwuzmtanowego. bry­
gadowego systemu pracy. 

T. FISZBACH 
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Poszukiwanie rezerw w budownictwie 

na bakier 
Rok 1973 został ogłoszony przez kierownictwo resortu 

budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych Ro­
kiem Gospodarności, Porządku i Bezpiecznej Pracy. Słusz­

na to inicjatywa, gdyż właśnie w tej dziedzinie tkwią 
olbrzymie jeszcze rezerwy budownictwa. 

REALIZACJA inwesty 

cji pochłania coraz 
większe iiości mate­

riałów. Na budowach odczu 
wa się brak wielu asorty-

Składowanie materiałów 
„na świeżym powietrzu" 
obniża ich jakość i powo­
duje ich niszczenie. W 112 
magazynach i na 148 skła-

w 1971 roku ponad 5 
milionów złotych, a w 1972 
roku prawie 5 min zł, przy 
czym większość tych strat 
zaliczona była w poczet ko 
sztów produkcji... 

Tak więc pseudooszczęd-
ność szła w parze z samo 
oszukiwaniem się. 

Kontrola ujawniła dalej, 
że magazyny i składowis­
ka nie zawsze są zabezpie 
czone przed kradzieżą. Na 

mentów — że wymienimy dowiskach stwierdzono przy placach budów brakuje o-
cement, stal, kruszywo, wy­
roby instalacyjne. A jed­
nocześnie gospodarka mate 
riałowa wykazuje wiele 
mankamentów i zwykłego 
marnotrawstwa. 

Czy mobilizacja załóg bu­
dowlanych, w związku z o-
głoszeniem Roku Gospodar­
ności, przyniosła już efek­
ty? Czy i na ile poprawią 
się na placach budów po­
rządek i gospodarka mate­
riałami? 

padki zniszczenia materia­
łów właśnie wskutek wa­
dliwego składowania. Do­
tyczyło to takich deficyto­
wych materiałów, jak ce­
ment, wapno, płyty pilśnio­
we, stolarka budowlana, 
stal zbrojeniowa, drewno, a 
także prefabrykaty żelbeto­
we. 

grodzeń, oświetleń, dozoru 
i kontroli wywożonych ma 
teriałów. A zatem porządek 

i gospodarka materiałowa 
na budowach sa w dalszym 
ciągu niezadowalaiace. a w 
wielu przypadkach notuje 
się wręcz karygodne za­
niedbania. 

ŚRODKI ZARADCZE 
PSEUDOOSZCZĘDNOSC 

NIE POMAGA... 
Pewien wpływ na wadli-

KONTROLA we magazynowanie ma rów 
UJAWNIŁA... niez nieprawidłowe rozłado 
, ,  . , wywanie materiałów ze ,T  , ,  , , *-i ,  + 

Resort budownictwa, prze ś r odków transportowych, Ustalono dalsze profilak.y-
prowadził wspolme z orga- z w ł a s z c z a  w  przypadkach ^zne 
nami NIK szeroką kontro- dostarczania ich po godzi-

Wyniki kontroli były 
przedmiotem narady dyrek 
torów zjednoczeń, zorgani­
zowanej przez kierownic­
two resortu budownictwa. 

lę, jak przedsiębiorstwa re­
alizują wytyczne minister­
stwa w zakresie poprawy 
gospodarności. Akcją kon­
trolną objęto 63 przedsię­
biorstwa podległe 25 zjed­
noczeniom budownictwa, 
działającym na terenie 16 
województw. Dokonano 

nach pracy. Brygady tran­
sportowe nie traktują prze 
wożonych materiałów jako 
wspólnego dobra i nie wy 
kazują troski o ich całość 
i jakość. 

Kontrola ujawniła także, 
że nieprzystosowanie wie­
lu magazynów do przecho-

przeglądu 421 magazynów wywania materiałów bu-
oraz 493 placów budów. 

Poza nielicznymi przypud 
kami kontrola ujawniła 
brak ogólnego porządku na 
budowach. Szczególnie skła 
dowanie materiałów jest 
nic uporządkowane i nie do­
stosowane do potrzeb budo­
wy oraz organizacji robót. 
W dalszym ciągu na kontro 
lowanych budowach braku­
je niezbędnych warunków 
technicznych, umożliwiają­
cych prawidłowe magazy­
nowanie materiałów. 

Niedostateczna jest po­
wierzchnia - magazynów. 

dowlanych nie było spowo 
dowane brakiem pieniędzy 
na ten cel, a wprost prze­
ciwnie — źle pojętą oszczęd 
nością. Po prostu przy bu 
dowie zaplecza na budo­
wach „zaoszczędzono" pew 
ne sumy, ograniczając wy­
datki na urządzenia magazy 
nów i składowisk. Tego ro 
dzaju oszczędności przynio 
sły w ostatecznym rezulta 
cie poważne straty. Zareje 
strowane tytko w 33 przed 
siębiorstwach straty z po­
wodu zniszczenia składowa 
nych materiałów wyniosły 

„Wilhelm Gustloff" zazdrośnie kryje 
swoje tajemnice 

Płetwonurkowie z klu­
bu „Rekin" Politechniki 
Gdańskiej kontynuowali we 
wtorek poszukiwania „Bur 
sztynowej Komnaty" we 
wraku hitlerowskiego tran 
sportowca „Wilhelm Gust­
loff". 

Na głębokości 43 metrów 
na dnie ławicy słupskiej po 
szukiwacze spenetrowali 28-
metrowy fragment dziobo­
wy przełamanego na trzy 
części statku, przy widział 
ności do 10 metrów naszki 
cowano kształt resztek wra 
ka i wykonano pomiary je 
go wymiarów. M. in. płet­
wonurkowie stwierdzili, że 
maszt sterczy nad wrakiem 
na głębokości 27 metrów od 
lustra wody oraz, że śród­
okręcie jest niemal komplet 
nie zniszczone. 15 nurków 
wT  3-osobowych grupach zna 
lazło w części dziobowej 
kilkanaście elementów wy 
posażenia nawigacyjnego 
statku. Jak dotychczas, je 
dynymi „trofeami" z pene­
tracji wraka są wymonto­
wane światła topowe i pięk 
nie rzeźbiony dzban oraz 
2 zrealizowane filmy — ko 
lorowy i czarnobiały, a tak 
że dokumentacja fotografi 
czna poszukiwań. 

15 bm. gdańscy płetwonur 
kowie skończyli penetrację 
wielkiego wraka zatopione 
go torpedami 25-tysięczni-
ka i po zdemontowaniu 
snrzet,u podwodnego wraca 
ją do bazy w.Gdyni. 

Wielkie uszkodzenia ka­
dłuba „Wilhelma Gustlof-
fa", a także słaba wid orz 
ność pod wTodą, ograniczona 

niekiedy do 8 m i krótki 
okres poszukiwań uniemoż 
liwiły dokładną penetrację 
wnętrz statku. Wartościo­
wym efektem wyprawy 
gdańskich płetwonurków 
jest natomiast dokładne o-
znakowanie hydrograficzne 
szlaku żeglugowego dla wie! 
kich masowców. (PAP) 

aby poprawić złą sytuację 
w dziedzinie porządku i 
gospodarki materiałowej na 
budowach. 

Warto podkreślić, że dy­
rekcje zjednoczeń przykłada 
ją do tych zagadnień duża 
wag'q Dla przykładu: Sląs 
kie Zjednoczenie Budownic 

twa Mieszkaniowego opra­
cowało szczegółowy pro­
gram działania, który nad 
zorowany jest przez specjał 
nie powołany sztab opera­
cyjny. 

W stosunku do winnych 
zaniedbań zostały wyciągnię 
te konsekwencje służbowe: 
w dwóch przypadkach zwol 
nienia z pracy ze skutkiem 
natychmiastowym, 30 upom 
nień, 17 ostrzeżeń, 17 przy 
padków pozbawienia pre­
mii. Równocześnie przyzna 
no 3 wyróżnienia tym. któ 
rzy wykazali wiele gospo 
darskiej inicjatywy. Zesta­
wienie jednak tych liczb 
jest wymowne. Wciąż za 
mało dobrej roboty, w dal 
szym ciągu za dużo bałaga 
nu i marnotrawstwa. 

Zjednoczenia zobowiąza­
ne zostały przez kierowni­
ctwo resortu budownictwa 
do kontynuowania wysił­
ków dla zapewnienia suk­
cesu Rokowi Gospodarno­
ści 1 

Na budowach trwa bata­
lia o oszczędność materia­
łów. Oby w drugim półro­
czu przyniosła lepsze efek­
ty niż dotychczas! 

(Tnternress) 
TOMASZ BARSKI 
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Na tatrzańskim szlaku w Dolinie 5 Stawów. 

ZBLIŻA SIĘ NOWY ROK SZKOLNY 

CAF— Olszewski 

Wychować zdrowe. młode pokolenie 

T 

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 15 sierpnia 
br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem 
przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodo­
wych. Tematem obrad były założenia projektu planu spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju na lata 1971—75 oraz 
przedsięwzięcia zmierzające do przyspieszenia prac nad 
tym projektem. 
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ZAGADNIENIA te, na 
tle bieżącej i przewi­
dywanej sytuacji spo­

łeczno-gospodarczej, stano­
wiącej podstawę do określe 
nia zadań na końcowe dwa 
lata bieżącego planu 5-let-
niego przedstawił w obszer 
nym wystąpieniu przewod­
niczący komisji planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
wicepremier Mieczysław Ja 
gielski. 

W świetle naszkicowa­
nych wstępnie zamierzeń 
szczególnego znaczenia na­
bierają cztery kluczowe pro 
blemy. które zadecydują o 
ich prawidłowej realizacji, 
a mianowicie: dalsze umac 
nianie równowagi pieniężno 
-rynkowej, wydatne u-

go, przede wszystkim zaś w 
eksporcie. . 

Obecnie jest sprawą i-
stotną, aby przedstawione 
zamierzenia zostały w peł-

Z 
Rady 

ni uwzględnione w pra- trzebom społecznym. Zapa-
cach nad NPG na 1974 r. 
i znalazły odpowiedni wy­
raz w planach resortów i 
prezydiów WRN, które w 
swoich poczynaniach powin 
ny zwrócić baczna uwagę 
na racjonalność i efektyw-

sprawni°nie i uerpirtvwnie ność wysiłku inwestycyjne 
nie działań na rozbudowa- go, na wdrażanie postępu 
nym froncie inwestycyjnym technicznego, ekonomiom/ 
polepszenie gospodarki za- go i organizacyjnego, sło-
sobami ludzkimi, surowca- wem na te czynniki, klóre 

Zbliżający się nowy rok szkolny stawia na porządku rzowi więcej uczniów -Niedo-
dnia nie tylko problemy oświaty, ale również opieki stateczi"^t^dbak>scjc min^ 
zdrowotnej nad młodzieżą. Sprawy te były niedawno d z e^ s a n jt a rnych, o czystość 
przedmiotem dyskusji poselskiej w której przyznano, że j  porządek. A przecież ma to 
w ostatnim czasie sporo w tej dziedzinie uległo zmia- znaczenie podwójne także wy-

• t chowawcze — w kształtowa­
nie na lepsze, a programy przygotowane przez resorty ^ nawyk6w dzieci  w  za_ 

oświaty i zdrowia uznano za właściwy kierur.ek działania. k r esie higieny Są i inne nie-
Jednakże posłowie nie ukrywali niepokoju zarówno stanem korzystne czynniki. W więk-
zdrowia części młodzieży, jak i słabością medycyny szkolnej, szóści szkół oświetlenie nie 

odpowiada normom; to samo 
dotyczy, jak wykazała kon-

RUDNOSĆ podstawo- zawodowej, który trzeba wy- troia, jednei czwartej ławek 
wa — wskazywali po_ raźnie postawić w procesie i stolików. Mówi się zresztą 
słowie — to brak kadr wychowania młodych lekarzy. °d dawna o ruchomych Pu l~ 
medycznych. Choć bo- Zbyt pobieżnie przeprowadza pitach, umożliwiających ich 
wiem posiadamy pra- się badania okresowe. Karty dostosowanie do wzrostu 
wie 8,5 tys. szkolnych zdrowia nie oddają faktyczne, dziecka. Stale się też ot.rzy-

gabinetów lekarskich i ponad go stanu co ujawnia się mu je wyjaśnienia, ^ ze P 1 3 0® 
4 tys. dobrze wyposażonych w momencie przechodzenia n ad projektem takich ławek 
stomatologicznych — W szkol- dziecka ze szkoły podstawo- są w toku. 
nej służbie zdrowia zatrud- wej do średniej. Oddzielny problem — to 
nianych jest zaledwie 4 tys. Młode pokolenie jest nie- szkolny sport. Tylko 21 proc. 
lekarzy (z czego zaledwie 600 wąfpliwie bardziej rozwinię- młodzieży szkolnej korzysta 
na pełnym etacie) i  3 tys. sto- te fizycznie. Jest jednak po- z  4  j  więcej godzin wychowa-
matologów. Odczuwa się też ważna grupa z wadami po- n; a  lirycznego i sportu. Resz-
poważny niedobór kadr pie- stawy i wzroku, płaskosto- t a  ma tylkr dwie godziny gim-
lęgniarskich i higienistek. A piem, przewlekłymi schorze- nastyki w tygodniu. Zaiedwie 
oto skutki: w wielkim kom- niami dróg oddechowych. Ok. 14 p roc. uczniów należy do 
pleksie szkół technicznych, 20 proc. młodzieży ma różne- klubów i kół sportowych. Na 
grupujących 1,4 tys dzieci, o- go rodzaju wady budowy — 31 tyS- szk6i podstawowych i 
piekę lekarską sprawują — a brak specjalistów, którzy ponadpodstawowych — tylko 
felczer (trzy razy w tygodniu prowadziliby gimnastykę ko- 9 t y s_ m a  s ai e  gimnastyczne, 
p o  d w i e  g o d z i n y )  i  d e n t y s t a  r e k c y j n ą .  Z w i ę k s z a  s i ę  t e ż  . . .  
(dwa razy w tygodniu); roz- . liczb a  młodych, cierpiących Ministerstwo zamierza po­
kład ich zajęć nie obejmuje na schorzenia nerwicowe. wołać w szkołach pedagogow 
uczniów, uczęszczających do Opierając się na własnych koordynatorow wychowa-
tych szkół n a- drugą zmianę, obserwacjach posłowie stwier- n l a. zdrowotnego Posłowie u-

Co nie mniej ważne — mó- dzają. że wielu dyrektorów w a^ a.lą to za słuszne, jedno-
wią posłowie — poważna szkół nie interesuje się pracą czesnie wysuwają dalsze Pfo-
część lekarzy nie wykonuje lekarza. Brat i kadrowe re- Pozycje.^ Podstawowe z men 
w pełni swych obowiązków w kompensuje sie mechanicznie W 13 zą się ze zorganizowaniem 
szkole; jest to problem etyki przydzielając jednemu leka- specjalizacji w zakresie me­

dycyny szkolnej, która po­
winna obejmować głównie le-
karzy-kobiety. Trzeba szerzej 
rozwijać kolonie zdrowotne, a 
budynki szkolne w miejsco­
wościach uzdrowiskowych na­
leży latem wykorzystywać nie 
na zwykłe kolonie, lecz na sa­
natoria dla dzieci i młodzieży. 
Warto rozważyć możliwość o-
bowiązkowego przeszkalania 
rodziców na wsi na temat 
bezpieczeństwt dzieci, uczest­
niczących w procesie produk­
cyjnym. Niepokoi bowiem 
fakt, że 40 proc. zgonów 
dzieci i młodzieży powodowa­
nych jest nieszczęśliwymi wy­
padkami, a największą ich 
ilość notuje się na wsi. 

Wiadomo, że szkolnictwo 
specjalne obejmuje zaledwie 
połowę kwalifikujących się 
do niego dzieci. Równocześnie 
notuje się wiele przypadków 
pochopnego kierowania do 
szkół specjalnych dzieci, któ­
re wymagają tylko zabiegów 
.wyrównawczych. Ważna jest 
też — podkreślaja posłowie — 
właściwTa aTmosfera; trzeba 
przeciwdziałać traktowaniu 
uczniów szkół specjalnych ja­
ko marginesu społecznego. 

Podsumowując obrady — wszystkim towarów nowo-
w toku których zabr?ło czesnych, atrakcyjnych i 
głos kilkunastu ministrów cieszących się dużym popy-
i przewodniczących prezy- tem. 
diów WRN — premier Podstawowe znaczenie 
Piotr Jaroszewicz podkre- dla realizacji zadań w la-
ślił, że mobilizujące wytycz tach 1974—75 będzie miała 
ne na lata 1974—75 są trud poprawa efektywności go-
ne, ale realne. Zawarty w spodarowania na wszyst-
nich kierunek działania w kich frontach działalności, 
pełni odpowiada obiektyw- w tym — pełniejsze wyko-
nym wymogom sytuacji go rzystanie istniejących re-
spodarczej i rosnącym po- zerw. Lata te muszą być 0-

kresem nie tylko prawidło­
wej realizacji ważnych 
przedsięwzięć gospodar­
czych, ale jednocześnie — 
głębszych zmian w meto­
dach działania. 

prac 
Ministrów 

mi i materiałami, wreszcie 
— wyraźny postęp w dzie­
dzinie handlu zagraniczne-

warunkują niezbędny 
wzrost wydajności pracy, i 
odczuwalną obniżkę kosz­
tów własnych. 

łając zielone światło dla 
wszystkich działań zmierza 
jacych do przekroczenia 
planu produkcji należy 
skoncentrować wysiłki na 
tych przedsięwzięciach, któ Wrocławiu i Rzeszowie, 
re mają istotne znaczenie t a k ż e  jnr0rmaHi 
dla sprawnej realizacji in 
westycji oraz dla lepszego 
zaspokojenia potrzeb ryn­
ku i eksportu. Zwiększają­
cą się siła nabywcza lud­
ności wskazuje na koniecz­
ność wzmożenia starań ma 
jacych na celu maksymal­
ny wzrost produkcji przede tPAP) 

Rada Ministrów wysłu­
chała sprawozdań na te­
mat przebiegu akcji żniw­
nej. złożonych przez prze­
wodniczących prezydiów 
WRN w Szczecinie. Koszałi 
nie, Gdańsku, Olsztynie. 

a 
wicepre­

miera Jozefa Tejchmy do­
tyczącej kroków, jakie na­
leży podiać dla pełnego wy 
korzystania wszystkich kra 
jowvch rezerw paszowych 
w dalszym rozwoju hodo­
wli. 

Bardzo ważne jest podnie­
sienie opieki zdrowotnej w 
przedszkolach, k+óre maią 
dziś do o^e^rania istotna rolę 
w procesie wyrównywania 
poziomu m łndz :eży w mieście 
i na wsi, (PAP) 
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— Siła wiatru... Stan morza... W skali Beaufor 
ta... 

Informator z KUM w Słupsku, podający przez 
radio najnowszą prognozę wyłącza się. Zaczyna 
grać silnik, „Kontroler 25", statek służby ochrony 
rybołówstwa KUM, gotuje się do wyjścia w morze 
z portu w Ustce. Dowodzi por. ż.w. — Bolesław 
Wnuk jego zastępcą jest Stanisław Pierzchała, me­
chanika Józefa Grymuza .Załogę uzupełniają ma­
rynarze: Zbigniew Więcławski i Kazimierz Wło­
darczyk. 

Na pokładzie jest jeszcze Stefan Steinmetz — 
inspektor ochrony rybołówstwa morskiego Kosza-
liskiego Urzędu Morskiego w Słupsku, oraz niżej 
podpisany. 

Wyszliśmy z po^tu w sobotę o 19,20. Kurs — na 
Jarosławiec. Dzisiaj rejs specjalny który można o-
kreślić kryptonimem „polowanie na kłusowników" 

Jeszcze nie widać świa­
teł latarni w Jarosław 
cu, gdy kapitan na­
kazuje wyłączyć sil-
nife Od- godz. 19,45 
jednostka w dryfie. 

Czekamy w ciemności dłuż 
szy czas, fala delikatnie 
porusza statkiem Ucichły roz­
mowy Z daleka słyszymy niere 
gularny stuk silnika 

O 21,10 silniki znów są 
włączone. Płyniemy nadal w 
kierunku Jarosławca. Zapo­
wiada się spokojna może na­
wet nudna nocna służba. I na 
gle mechanik zwraca uwagę: 

— Tam, po lewej. To chy­
ba kuter. 

Sternik już kieruje „kon­
trolera" bliżej lądu. Na tam­
tym pokładzie nie bardzo je­
szcze wiedzą z kim mają do 
czynienia, zachowują' się spo­
kojnie. Potem jednak 'coś za­
czyna sie dziać. 

— Są stalówki! — woła me 
chanik — Płyń szybciej, bo 
odetnie. 

Na stojącą w dryfie jed­
nostkę, bez świateł, z wyłą­
czonym silnikiem, pada snop 
światła z reflektora „Kontro­
lera". Na tamtym zamiesza­
nie. Ktoś biega, ktoś mocuje 
się z ciężarem. U nas mecha­
nik, mający chyba najlepszy 
,v/zrok, donosi: 

— Niech to diabli! Uciął 
Stalówki! 

Podchodzimy bliżej, _ widać 
'już na burcie „Dar-30". Łódź 
prywatna. Z pokładu „Kon­
trolera" pada polecenie: 

— Rzucić odbijacze! 
Tamci wywieszają za burtę 

starą oponę. Takie samo zabez 
p :eczenie i u nas. Po chwili o-
bie iednc?t.ki stoją burtą w bur 
tę. Na pokład kutra przechodzi 
inspektor Steinmetz, Po chwi­
li woła: 

— Dajcie mi czapkę! 
Teraz w pełnej urzędowej pa 

li, przystępuję do wykonania 
swych czynności. Kapitan wę­
druje za nim, z „Pentaconem" 
i  lamoa błyskowa w,ręku. Trze 
ba mieć zdjęcia do opisu. A do 
wodów jest kilka. 

Przede wszystkim owe sta­
lówki, czyli stalowe liny. Teraz 
sterczą tylko odcięte końców­
ki. Reszta już spoczywa na 
dnie, dość płytkim w tej okoli­
cy. co potwierdza echosonda. 

Po pół godzinie wraca inspe­
ktor. 

—Wpisałem się do księgi po 
kładowej ,.na okoliczność". Szv 
per nie składał wyjaśnień, ale 
i  nie zaprzeczał. 

Kontrolę zakończono o godz. 
22. Rozłączamy się z „Dar-30". 
gozostawiamy, go z odciętym 

trałem, spoczywającym w mo­
rzu. Kuter usiłuje płynąć za 
nami, ale nie może dotrzymać 
towarzystwa. „Kontrolek" pły­
nie z szybkością 13,5 węzłów 
— dwukrotnie większą niż jed 
nostka rybacka. 

Komentujemy jeszcze wyda­
rzenie. Wszyscy cieszą się z u-
danego „polowania". Inspektor 
podsumowuje: 

— Szyoer „Dar-30" Tadeusz 
Pietrzykowski popełnił kilka 
wykioczeń. Po pierwsze — 
był bez świateł, a więc naru­
szył międzynarodowe przepi­
sy o zapobieganiu wypadkom 
na morzu, nie mówiąc już o 
nieposzanowaniu dobrej prak­
tyki morskiej Nakazuje ona 
w przypadku awarii oświetle­
nia użyć latarki nawet lampy 
naftuwej. Po drugie — naru­
szył przepisy ustawy o rybo­
łówstwie morskim, a konkret­
nie rozporządzenie ministra 
żeglugi w sprawie ochrony ry­
bołówstwa. „Dar-30" założył 
trał w odległości zaledwie 
6 kabli (około 1,1 km) od lą­
du, na głębokości 5 m. W pa­
sie wód szerokości do 3 mil 
od brzegu (5,5 km — nie 
wolno trałować na wodach 
płytszych od 20 m. 

No i ten sprzęt,, spoczywa­
jący na dnie. odcięty od „sta­
lówek". To klasyczny przy­
padek kłusownictwa mor­
skiego. (Tym bardziej godny 
pożałowania, że oprócz do­
świadczonego szypra na po­
kładzie było .trzech młodszych 
rybaków. Jakie wnioski wy­
ciągną 7.  tej przygody?). 

Zapobiegliśmy natomiast 
trzeciemu wykroczeniu, jakim 
byłoby zniszczenie przez ciąg­
nięty trał sprzętu innych ry­
baków do połowu fląder. 

Płyniemy teraz do Darłów-
ka, mijając latarnię morską 
w Jarosławcu. Za cyplem 
mocniej dmucha. ..Kontro­
ler" skacze DO falach. 

Z daleka widać już błyski 
latarni w Darłówku, świecą­
ce-; zresztą nie jaśniej niż la­
tarnie na ulicy. Jak gdyby sy­
gnalizowała: przepraszam, że 
świecę... 

Wejście do nortu przv takiej 
fali jest ń ;ełatwe. Na dodatek 
nie mq światła na lewe i głów­
ce falochronu Później okazu­
je się. że nad-remnie go szu­
kaliśmy, bo kabel został u-
szkodzony. Na"z reflektor o-
świetla wejście. wpływamy 
ostrożnie — i zaraz statek 
kieruje się do awanportu. 
Reflektor świeci na wodę: tu 
amatorzy zabronionych spo­
sobów łowienia ryb próbowali 
często szczęścia. Dzisiaj nie 

ma ich. Podnosi się zwodzony 
most, płyniemy dalej. Teraz 
właśnie radio oznajmia, że 
„Kontroler" wnlynął do portu.. 

— Po to pewnie, żeby kłu­
sownicy wiedzieli iż mogą 
łowić spokojnie — zżyma się 
kapitan. — Tyle razy mówi­
łem, żeby o nas nie wspomi­
nali. 

Tam, gdzie Grabówka łączy 
się z Wieprzą — jeszcze kil­
ka rzutów kotwiczką w poszu­
kiwaniu sieci i trałów, ale 
i tutaj nie ma śladów obecno­
ści kłusowników Wracamy, 
cumujemy niedaleko Domu 
Rybaka. Jest godz. 23.50, z 
pobliskiego Domu Turysty do­
biega gwar, muzyka. 

Inspektor proponuje przer­
wę na herbatę i jedzenie. O 
tej porze liczy* można tylko 
na własną kuchnię. Stoimy 
więc, pogadirąc o tym i o-
wym, odbij acze skrzypią. 
,,Kontroler" leniwie kołysze 
się na fali. Kapitan uzupełnia 
dziennik ookładowy, a na ku-
c^nce gazowej w mesie go­
tuje się woda na herbatę. 

Mija północ, przy herbacie 
wspominki o innych morzach, 
innych portach, odmiennej 
pracy. Każdy z załogi (z wy­
jątkiem naimT<ndszego) pły­
wał już na dłuższych szlakach. 
Przypominają sobie burzliwe 
Biskaje. ciepło Morza Śród­
ziemnego, ciekawość, z jaką 
pierwszy raz oglądali Bliski 
Wschód. 

O 0.50 wychodzimy z portu. 
To już niedziela. Z Darłówka 
wypłynęły kutry na połów. 
Bierzemy kurs na Ustkę. 
Teraz płyniemy z wiatrem, 
statek kołysze się mocniej. 
Mechanik nałożywszy nausz-
niki Cbo inaczej wytrzymać 
na dole nie można) schodzi 
do swoich maszyn. Wtajem­
niczeni mówią, że na bardzo 
czystym, zadbanym „Kontro­
lerze" — najczyściej jest w 
maszynowni. To zasługa me­
chanika. 

Gdy już siedzimy w mesie, 
nagle statek mocno się prze­
chyla. Otwierają się drzwi 
szafki, wypadają butelki z o-
lejem, kubki, talerze, szklan­
ki. Po chwili rozbite szkło, 
skorupy oblepione olejem są 
już uprzątnięte. 

Płyniemy nadal na wschód. 
O 3.50 widać pływaki. To uko­
ronowanie całej akcji. W tym 
miejscu przecież spotkaliśmy 
wczoraj .,Dar-30", tutaj zosta­
wił swói trał! 

Stajemy w dryf. Cała zało­
ga idzie do pracy. Wyciągają 
po kolei siatkę z oczkiem 
szprotowym, najdrobniejszym, 
jakie jest dopuszczalne przy 
połowach (ale tylko szprota 
i nie w tym miejscu). Nawet 
,.rybi drobiazg" nie ma szan­
sy prześliznąć się w tej sieci. 
Tym razem jednak Chodziło 
zapewne o węgorze. 

Na pokładzie pojawia . się 
reszta kłusowniczego ekwipun 
ku: orczyki, słomiaki, ciężkie 
deski trałowe, podobne do du 
żych drzwi, resztki lin stalo­
wych. A w sieci kilkanaście 
dużych leszczy, które przeka­
zano później w Ustce, jako 
corpus delicti. 

Nie udał się zachłannemu 
rybakowi ten połów. Stracił 
sprzęt, jego sprawę będzie roz 
patrywać Kolegium do Spraw 
Wykroczeń przy Koszalińskim 
Urzędzie Morskim. Poza 
grzywną, w przypadku recy­
dywy, może utracić prawo do 
wykonywania zawodu. 

Płynąc do Ustki, mijamy 
pozdrawiających nas rybaków 
To ich sieci uchronił „Kon­
troler" dzisiejszej nocy przed 
zniszczeniem. 

O 5.30 wchodzimy do por­
tu usteckiego, kapitan załat­
wia formalności. 

— Pośpimy trochę, a potem 
trzeba będzie chyba pójść na 
plażę — mówią. Kapitan wy­
biera się na urlop, inspektor 
odwiedzi rodzinę w głębi wo­
jewództwa. 

Wracamy raz jeszcze do 
nocnej wyprawy. — To był 
udany rejs, redaktorze! Pierw 
szy raz w tym roku mamy 
taki wynik. Do tej pory też 
trafialiśmy na nielegalne tra­
łowanie, ale raczej przypadko 
wo. A tutaj klasyczny przypa 
dek kłusownictwa. 

Na rozległym pasie od Dźwi 
rzyna do Czołpina nie zabrak 
nie pracy „Kontrolerowi". 
Gdyby nie ta jednostka i gro 
mada „Kontrolerów" w są­
siednich województwach (nasz 
pracuje w pojedynkę) za parę 
lat mielibyśmy pustkę w wo­
dach naszego wybrzeża. Sta­
tek i inspektorzy ochrony ry­
bołówstwa bronią naszego 
wspólnego interesu. 

W niektórych przypadkach 
jednak łatwiej ujawnić i uka 
rać kłusownika, niż pokonać 
biurokratyczne bariery. Gdy 
wyczerpie się bowiem limit 
gedzin nadliczbowych — je­
dnostka musi stać bezczynnie 
w porcie. 

Nie wchodzę w uzasadnie­
nie zarządzeń, mających na 
celu ochronę prawa pracowni 
ka do odpoczynku. Ale ogra­
niczenie pracy jednostki do 
godzin urzędowych jest co 
najmniej występkiem przeciw 
zdrowemu rozsądkowi. To tak. 
jak gdyby milicjant, ścigający 
na motocyklu przestępcę, 
stwierdził nagle: limit kilo­
metrów mi się skończył, niech 
ucieka. 

Kłusownicy nie chcą dzia­
łać w godzinach urzędowych 
— i odpowiednio elastycznie 
powinna być ustawiona praca 
„Kontrolera". W październiku 
jednostka otrzyma radar, któ 
ry zwiększy skuteczność dzia 
łania ochrony rybołówstwa. 
Ale niewiele przyda się apa­
ratura i ofiarność załogi, jeśli 
resort będzie stawiać bariery, 
uniemożliwiające operatywną 
pracę. 

TADEUSZ MARTYCHEWICZ 

7.dierin: Jp.rzu Patan 

Otwarta brama wiedzie na dziedziniec pegeeru w ri3 

rańsku. Nigdzie śmieci, śladów obornika, chociaż w po­
bliskiej bukaciami stoi w kojcach 309 byczków, w tym 
wiele na eksport do Włoch. W równym rzędzie, jedna 
obok drugiej, stoją przyczepy przygotowane dr> załadunku. 
Przez otwarte okno świetlicy dociera gwar dziecięcych 
rozmów. W dziecińcu, zorganizowanym wspólnie przez 
dyrekcję gospodarstwa i Inspektorat Oświaty mają zaję­
cia dzieci pracowników gospodarstwa, gdy rodzice są na 
polu. 

SZCZYT żniwny ma­
my za sobą — m^wi 
dyrektor gospodar­

stwa, inż. Edward Winiar­
ski. — Zebraliśmy już oko­
ło 80 proc. areału (tj. z 580 
ha) czterech zbóż. Duże żni 
wa zaczęliśmy od jęczmie­
nia i żyta. a od paru dni 
kosimy owies i pszenicę. 
Jak pracujemy w lecie? Mo 
żemy zwiedzić gospodar­
stwo i popatrzeć. Nikt nie 
próżnuje, dla wszystkich 
jest mnóstwo pracy, bo o-
prócz żniw... 

Na łąkach odbywa się 
drugi pokos traw. Połowa 
areału już skoszona i wysu­
szona. Zaczęła się zwózka. 
Na polach natomiast po za­
sianiu rzepaku przyszła ko­
lej na podorywki i przygo­
towanie do jesiennnych sie­
wów zbóż. 

W bukaciarni też pracy 
nie brakuje. Ilość byczków 
obecnie hodowanych, to dro 
biazg w porównaniu z pro­
jektami na najbliższe lata. 
W Zarańsku zaczęto już 
budowę fermy młodego by­
dła w której za dwa lata 
będzie 2 tys. sztuk, a za 
trzy — jeszcze o tysiąc 
sztuk więcej. Oczywiście, 
wówczas zmieni się nieco 
profil całego gospodarstwa. 
Obecnie jednak sytuację w 
gospodarstwie, determinują 
zbiory zbóż. 

— Udane mamy żniwa i 
zadowoleni jesteśmy, mimo 
że nikt z pracowników 
związanych z produkcją nie 
wypoczywa w lecie. I tak 
mamy za mało pracowni­
ków. Przydałoby się 2—3 ra 
zy tyle ludzi, zwłaszcza w 
sierpniu. Dla wszystkich 
starczyłoby roboty. Niektó­
re prace, np. czyszczenie 
zbóż musimy zlecać innym 
i płacić za to. Sami zrobi­
libyśmy to dużo taniej. 
Trzeba kalkulować co się 
bardziej opłaci. Działając 
po gospodarsku, wypraco­
wuje się znacznie większe 
zyski. Ostatnio osiągnęliśmy 
dużo ponad 5 min zł zysku. 

Kłopoty w gospodar­
stwie? A gdzie ich nie ma. 
Pojechali ze zbożem do ma­
gazynów PZZ w Drawsku, 
czekali cały dzień i wrócili 
do bazy, nie rozładowawszy 
przyczep. Komentarz zby­
teczny, ale PZZ powinny 
gruntownie zrewidować sy­
tuację u siebie, zwłaszcza 
przepustowość suszarni. Są 

one obliczone na wydajność 
16—17 q'-ziarna z ha, a już 
teraz, np. PGR Zarańsko, 
uzyskuje 25 kwintali żyta z 
1 ha Wiadomo, że pegeery 
mają jeszcze rezerwy, że 
wkrótce plony żyta będą 
wynosiły około 30 q z ha. 
PZZ muszą wziąć to  pod U-
wagę.  Już przy obecnej  wy­
dajności i deszczowej aurze 
sytuacja byłaby nie do po-
zazdroszczenia. 

W Zaransku są równieś 
inne kłopoty. Trzy dni te­
mu jedna z vistul zaczęła 
się dławic, nie była w sta­
nie przyjąć takiej ilości 
ziarna, jaka sypnęła z pę­
katych kłosów. Około 40 q 
z ha jęczmienia! Trzeba by­
ło zmienić maszynę na bar­
dziej pojemną. Ziarno jęcz­
mienia natychmiast odwozi 
się do mieszalni pasz w Su-
liszewie, do zakładu weno-
dzącego — jak Zarańsko —-
w skład PWGR Drawsko. 

Znaczną część ziarna kie­
ruje się z Zarańska do Cen 
trali Nasiennej w Drawsku. 
Chodzi oczywiście o ziarno 
kwalifikowane — 450 ton 
żyta i 50 ton pszenicy — 
zbóż ozimych. Natomiast 
jare kwalifikowane prze­
trzymują u siebie. 

— Ludzie są obowiązko­
wi, sumienni, a to bardzo 
wszystkim ułatwia -pracę. 
Pracujemy przy żniwach 
siedmioma kombajnami, w 
tym jednym bizonem. 
Wszystkie są sprawne. Tyl­
ko do kombajnów gwaran­
cyjnych musieliśmy wzy­
wać ekipę pogotowia tech­
nicznego ze złocienieckiego 
POM, Inne awarie usu­
wamy sami, co najwyżej 
korzystamy z pomocy eki­
py, którą powołano przy 
PWGR. Mamy sw">je v>ai-
sztaty i bardzo ćcbiych me 
chaników., którzy potratią 
sobie porad niemal z każ 
dą awarią. 

Kończynś ' .ny właśnie  wi­
zytę w gospodarstwie, gdy 
przyczepy z jednego po ;a 
przesuwano na drugie, na 
którym pracowały Kombaj­
ny.  

— Musieliśmy przerwać 
zbiór słomy bo trzeba od­
bierać ziarno. Młócimy 
dziennie około 120 ton, a ca 
łe ziarno trzeba jak najprę­
dzej zagospodarować. O sło 
mie po kombajnach oczy­
wiście nie zapomnimy. 

(az) 
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Jednym z -filmów wyświetlanych na Międzynarodowych Spotkaniach Filmov)ych jest 
dramat obyczajowy „Poślizg" w reżyserii  Jana Łomnickiego. Grają: Jan Englert, Barba-
r« Sołtysik, Józef Kamas, Bronisław Pawlik i  Jerzy Skolimowski. 

dni z twórcami filmów 
i aktorami 

Jeszcze na dobre nie ochłonęliśmy po II Festiwalu Spotkań Filmowych zasiedli: 
Chórów Polonijnych, a już rozpoczęły się w Koszalinie doc. dr Janina Koblewska 
Międz3'narcdowe Spotkania Filmowe „Młodzież na ekra 
nie — Koszalin 73". Ich organizatorami są Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej, Stowarzyszenie Filmowców Pol­
skich oraz Koszalińskie Towarzystwo Kulturalno-Oświa-
towe. Natomiast wśród współorganizatorów znaleźli się: 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania, Centralna Rada Związków Zawodowych, 
Prezydia YVRŃ i MRN w Koszalinie, Centrala Wynajmu 
Filmów, Wojewódzki Zarząd Kin w Koszalinie, „Film" 
i „Sztandar Młodych". 

przewodnicząca, dr Henryk 
Depta, Henryk Laskowski, 
Janusz Gajos, Janusz Szy­
mański, Franciszek Trzeciak 
oraz dziennikarze: Krzysztof 
Mętrak, Walentyna Mikołaj-
czyk-Trzcińska i Wojciech 
Wierzewski. Werdykt jury za 
padnie w sobotę w nocy, a 
oficjalnie zostanie ogłoszony 
w niedzielę, o godz. 17 w 
„Adrii", po czym nastapi pro­
jekcja nagrodzonego filmu. Te 
go samego dnia, o godz. 20. 
w amfiteatrze, na rewii muzy 
ki, filmu i gwiazd zostaną 

.Młodzież na ekranie 

Spotkania trwają w dniach jące młodzież. Wczoraj tytuł 
od 16 do 19 bm. Kinem dyskusji brzmiał „Bohater w ... 

konkursowym jest „A- filmie polskim". Do soboty wręczone wszystkie nagr y 
dria" w Koszalinie. Żeby jed- włącznie spotkania rozpoczy- przyznane podczas ię z -
nak zgłoszone filmy mogła o- nać się będą o godz. 18, nato^ rodowych po 
bejrzeć jak największa liczba miast w niedzielę — o godz. 15 ^ „ 
widzów, równolegle projekcje Jakie filmy zobaczymy? Prze s z a  n  '  
odbywają się w „Kryterium" de wszystkim 14 fabularnych 
i „Zaciszu", a poza Koszalinem filmów polskich, które biorą 
w Łazach w kinie „Jantar", udział w konkursie. Poza tym 
w Mielnie w kinie „Hawana" kinematografie krajów socja-
oraz w Ustroniu Morskim w listycznych, poza konkursem, 
kinie „Syrena". Zaplanowano przedstawią po jednym 
również wiele spotkań publicz obrazie. Jednocześnie odbywa 
rtości 7 twórcami filmów i a- się przegląd polskich filmów 
ktorami, wśród których zna- telewizyjnych, których jest w 
leźli się m. in. Jerzy Passen- sumie osiem. 
dorfer, Jan Batory, Andrzej A teraz nagrody. Na najle-
Żuławski, Wojciech Solarz, psze filmy polskie czeka pięć 
Maja Komorowska. Jan En- Jantarów oraz nagrody pie-
glert, Barbara Brylska, Ro- niężne. Zdobywca Wielkiego 
man Kłosowski , Alicja Ja- Jantara otrzymuje 20 tys. żł, 
chiewicz. nagrody, następni — 15, 10 

Specjalne spotkania z re_ i 5 tys. zł. Przyznana zosta-
żyserami i aktorami będą się nie również nagroda publicz-
odbywać w klubie „Antyk" w ności oraz dziennikarzy. Po-
Koszalinie ul. Grunwal- nadto 14 zakładów pracy ufun 
dzka 8/10. Codziennie będą dowało puchary dla aktorów 
tam prowadzone dyskusje na oraz upominki. -
tematy najbardziej interesu- W jury Międzynarodowych 

NIEDALEKIEJ odle­
głości od wsi Strącz-
no, nad pięknym je­

ziorem Raduń, znajduje się 
camping Powiatowego O-
środka Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku w Wałczu. 
Zajmuje on obszar 14 hek­
tarów. Nie ma tam jednak 
domków campingowych, a 
jedynie na wyznaczonym 
polu ustawiane są namioty. 
iNajczęściej przyjeżdżają z 
nimi sami turyści, zatrzy­
mujący się przejazdem w 
Strącznie, rzadziej zdarzają 
się amatorzy wypożyczenia 
namiotu. W dniu, kiedy od­
wiedziłam camping, prze­
bywało tam zaledwie 18 go­
ści, w tym 8 zagranicznych. 

— Podobno w ub. roku 
było więcej chętnych, przy­
jechali nawet pracownicy z 
Dzierżoniowa na dwa tygod 
nie — mówi recepcjonistka, 
Walentyna Reut. — Pod­
czas tego sezonu camping 
nie cieszy się zbyt wielkim 
powodzeniem. Licząc wy­
cieczki, odwiedziło nas do 
tej pory 250 osób. Ale indy­
widualnych turystów było 
niewielu. Może to wpływ 
pogody, która w lipcu nie 
dopisała. 

Co camping może zaofe­
rować turystom? A więc 
jest wypożyczalnia namio­
tów, kocy, krzesełek tury­
stycznych, stolików, matera 
cy. Otrzymać można także 
kuchenki gazowe i butle do 
wymiany.. Natomiast nie ma 
żadnego sprzętu wodnego, 
mimo że obiekt leży tuż nad 
jeziorem. 

— Turyści przyjeżdżają z 
własnymi pontonami — 
twierdzi dyrektor POSTiW. 
— W ub. roku mieliśmy w 
Strącznie kilka kajaków i 
podczas dwóch miesięcy o-
płaty za ich wykorzystanie 
wyniosły 80 zł. Nie opłaca 
się więc trzymać kajaków 
w Strącznie, część przeka­
zaliśmy do Tuczna, gdzie są 
wczasy, pozostałe są w Wał 

A wi'ęc jeśli chodzi o 
sprzęt, mielibyśmy sprawę 
wyjaśnioną. Gdzie się moż­
na umyć? Okazuje się, że 
nie trzeba biegać aż nad je­
zioro. W budynku, gdzie 
znajdują się sanitariaty, są 
dwa prysznice. Wodę ogrze­
wa się w bojlerach. Co 
prawda, dzięki temu rozwią 
zaniu przepustowość owych 
pryszniców jest niewielka 
— każdy sam grzeje sobie 
wodę — ale w tym przy­
padku trudno wymagać od 

Strączno 

POSTiW stawiania kotłow­
ni. Przy obecnym, niewiel­
kim napływie gości, dwa 
prysznice muszą wystar­
czyć. 

Trochę gorzej jest z je­
dzeniem. Na miejscu jest, 
co prawda kawiarnia, ale 
kupić można tam jedynie 
słodycze, kawę, herbatę, 
ciepłą oranżadę — i to 
wszystko. Brak lodówki. Do 
sklepu jest kawałek, jeśli 
ktoś przyjedzie po jego za­
mknięciu, może liczyć obec­
nie jedynie na własne zapa­
sy. Jeszcze do wtorku w 
Strącznie był rożen, przy­
gotowujemy kiełbaski. 

— Jestem tu tylko dlate­
go, że chciałem sprzedawać 
kiełbaski w Wałczu. Posta­
wiono mi warunek — naj­
pierw Strączno, po sezonie 
Wałcz — mówi właściciel 
rożna, Piotr Rzeczkowski. 
— Ale nie mam utargów. 
Turyści nie chcą kupować 
kiełbasek. Każdy sam „pi-
chci", dlatego przenoszę się 
do Wałcza. Bo ja też posta­
wiłem warunek, że muszę 
mieć jakiś utarg. 

I rzeczywiście. Od wczo­
raj rożen stoi już w Wał­
czu, koło „Biedronki". Tu­
ryści zostali skazani na 
własną kuchnię. 

— Nie ma sensu urucha­
miać w Strącznie stołówki, 
ni bufetu z gorącymi danią 
mi, kiedy liczy się tylko na 
przyjezdnych — mówi dy­
rektor POSTiW. — Podczas 
mistrzostw Gminna Spół­
dzielnia postawiła w ka­
wiarni swój bufet z bigo­
sem i gorącą biełbasą^. Nie 
miał powodzenia. Jak 'będą 
stali turyści w domkach 
campingowych, pomyślimy 
o stołówce. 

Gdzie tkwi przyczyna 
braku powodzenia Strącz-
na? Tysiące ludzi przebywa 
nad morzem, aie są też set­
ki turystów, którzy wolą 
jeziora i niektórzy przyje­
chaliby do Strączna, gdyby 
o nim wiedzieli. Wydaje się, 
że ta miejscowość jest zbyt 
mało spopularyzowana. 
Przed przyszłym sezonem 
trzeba wypełnić tę lukę i 
jednak pomyśleć o skrom­
nym bufecie w kawiarni. 
Albo też zorganizować sto­
łówkę we wsi — dla osób 
przebywających na kwate­
rach prywatnych i w cam­
pingu. Wówczas indywidual 
ni turyści będą się zatrzy­
mywać na czas dłuższy. 

(war] 

KOMU S ię  PALI?  
ZNAJOMY przyjechał 

do Koszalina wczesnym 
rankiem. Jest z natury czło 
wiekiem, schludnym,, cało­
nocna podróż w tłoku nieco 
go zmęczyła, nie chcąc więc 
psuć smaku powitań nie­
cierpliwym wyglądaniem w 
stronę drzwi dom.owej ła­
zienki, postanowił załatwić 
to i  owo w publicznym o-
biekcie. Znalazł taki obiekt 
koło Katedry. „Gdzie się 
pan pchasz — powitała go 
tam zażywna jejmość, za­
rządzająca interesem — 
jeszcze nie ma siódmej. 
Zamknięte". 

Owe pół godziny na ła­
weczce, przed szaletem, Ałn 
żyło mu się niepomiernie. 

za u 

UWAGA! TALENT! 
Nazywa się Edward Szat- rzeźbić — mówi Edward 

kowski Jest uczniem VIII Szatkowski — Najpierw scy-
klasy Szkoły Podstawowej w zorykiem w drzewie, później 
Czaplinku. Niedawno w Bi- z innych materiałów, jak pla-
bliotece Młodzieżowej w Cza- stelina, mydło, kora. Teraz 
plinku otwarto wystawę jego mam w pracowni Biblioteki 
prac. Młodzieżowej specjalny apa-

Odkryła go niestrudzo- racik do wypalania w drze-
na popularyzatorka kultury wie i korze. Mamy tu rów-
wśród czaplin^ckiej młodzie- nież inne przybory. Bardzo 
ży, kierowniczka Biblioteki chciałbym się dalej uczyć 
Młodzieżowej Janina Kaspro- rzeźby .rysunku. 
wicz. Ona pomogła zorganizo- ^ wystawie prac Edwarda 
wac wystawę, opiekuje się S z a t k o w s k i e g o  uderza w o. 
swoim podopiecznym i „suszy c z y  różnorodność technik i 
głowę wielu ludziom, aby m at eriałów, użytych do kom-
za—"tereso^ ali się samoiod- p0 Zy c jŚwiątki rzeźbiono z 
nym talentem, umożliwili mu stoją obok figurek z 
dalszą naukę w tyrn^ kierun- ^ory. Cykl rysunków przed-
ku, pomogli - Zabiegi Janiny stawiających koleje życia Ko-
Kasprowicz dały juz pierw- i k

J  
s ą s i a d u j e  z  stra­

szę owoce. Edwardem Szat- c j a m. d o  b a j e k >  R y s u n k i  s ą  

kows.um .zairteresował się wykonane kredkami, kredą, 
szczecinecki Wydział Kultu,ry t  węglem. 
i władze miejskie Czaplinka. 

A co na to sam zaintere- Wszystkich zainteresowanych 
śowany? pracami młodego artysty i 

— Pięć lat temu zacząłem dalszym rozwojem jego karie-
m ^ ^ m m m m m m m m m m m  r y  z a p r a s z a m y  d o  B i b l i o t e k i  

•••" Młodzieżowej w Czaplinku. 
Tego talentu nie wolno zmar-

SU-mna fi nować. (ebe) 

Przed kilkoma tygodniami przyjechało 
ich do Czaplinka dwustu. Już w pierw­
szy dzień pobytu miasteczko zostało za­
wojowane „teleeksplozją". O kim mowa? 

Ludzie, o których głośno ostatnio w Cza 
plinku, ulokowali się nad brzegiem Jezio­
ra Drawskiego. W miejscu gdzie ma pow 
stać ośrodek wypoczynkowy czaplineckiej 
Telczy, stoi regularny czworobok namio­
tów. Mieszkają w nich uczestnicy obozu 
sportowo-wypoczynkowego Zjednoczenia 
Telkom. Przebywa tu młodzież z 9 zakła­
dów z całego kraju, należących do tego 
Zjednoczenia. „Tełetra" z Poznania, kra­
kowski „Telos" warszawski ,,Telmont", 
czaplinecka „Telcza" czy gdański „Telmor'* 
— nic więc dziwnego, że ktoś z gospoda­
rzy miasta trafnie określił obóz jako 
„teleeksplozję". 

Organizatorem obozu i autorem jego 
głównego programu, tj. I Międzyzakłado­
wej Spartakiady Młodzieży jest bydgos­
ka... „Telfa". W Komitecie Honorowym 
zasiadają dyrektorzy wszystkich zakła­
dów, a patronat objął sam minister łącz­
ności, doc. dr Edward Kowalczyk. Wszyst­
kiego tego można się dowiedzieć z pięk­
nie wydanego informatora, który opisuje 
i inne wspaniałości czekające uczestni­
ków. Wiedziony zawodową ciekawością 
sam udałem się do obozu Zjednoczenia 
„Telkom". 

W siedzibie obozowego radiowęzła przy 
witał mnie- szef propagandy, redaktor Jan 
baranowski. Komendant obozu „bawił" w 
tym czasie wraz z dużą grupą uczestni­
ków, przy pracy społecznej w Czaplinku. 

— Na naszym obozie jest tylko mło­
dzież pracująca — zastrzegł się od razu 
Jan Baranowski. — To było jedyne kry­
terium zakwalifikowania na obóz. Są 
wśród nas zetemesowcy i niezrzeszeni. Mło 
dzież i starsi „uważający się" za młodych. 
Bawimy się, pracujemy i przeprowadza­
my konkurencje sportowe I Międzyzakła­
dowej Spartakiady Młodzieży. Ale naj­
ciekawsze są „dni zakładowe". 

Ta ciekawa innowacja programowa pole­
ga na tym, że każda ekipa zakładowa ma 

swój dzień. W tym dniu oni rządzą ży­
ciem obozowym, bawią innych, przedsta­
wiają swój zakład, region, itp. Trafiłem 
akurat na dzień RWT Radom. Gówne 
atrakcje miały się dopiero rozpocząć wie 
czorem. W czasie mojego pobytu organiza 
torzy trzymali wszystko w tajemnicy, aby 
wieczorem olśnić swoim programem. Uda 
ło się natomiast zdobyć garść informacji 
o poprzednich dniach zakładowych. Opi­
nia była zgodna. Najbardziej huczny i 
atrakcyjny był dzień gdańskiego „Telmo-
ru". Do Czaplinka zawitał wówczas sam 
Neptun. Posypały się nominacje na „Mor­
skich Lwów" czy... „Siedzi". Nocka zbie­
gła na tańcach. 

Równolegle, cały czas trwają konkuren 
cje sportowe Spartakiady. Walczą siatka­
rze, piłkarze, mistrzowie kometki i naj-
tężsi wioślarze. Każdy punkt jest tu na 
wagę ...pucharu ufundowanego przez mi­
nistra łączności. Kilka dni przed zakoń­
czeniem prowadziła bydgoska „Telfa" 
przed gospodarzami, tj. czaplinecką „Tel-
czą". Jednak inne ekipy następowały pro 
wadzącym na pięty. Finał jutro. 

Niezawodny szef propagandy ma w za­
nadrzu również kuluarowe wieści. M. in. 
dowiedziałem się, że młodzież męska chęt 
nie marzy o karierze... topielca. Po pro­
stu chcą być uratowani przez Panią Ra­
townik. Coś w tym musi być, zwłaszcza, 
że sam opowiadający miał przy tym roz­
marzoną minę. Dowiedziałem się, że jedze 
nie jest dobre, bo nad jego jakością czu­
wa sam ojciec miasta, Jerzy Góralczyk. 
Że... ale nie będę więcej plotkował. 

Na zakończenie wizyty sakramentalne 
pytanie: 

— Jak wam się w Czaplinku podoba? 
— Przewidujemy wielki plącz na zakoń 

czenie obozu. Gdyby można tu było zostać 
na zawsze, to chętnie. 

Niestety, za kilka dni koniec. Na zakoń 
czenie obozu zapraszamy w imieniu or­
ganizatorów wszystkich chętnych. To bę­
dzie „teleeksplozją" — jakiej jeszcze Cza­
plinek nie widział. 

E. BUREL 

O siódmej interes'  nadal był 
zamknięty, ale razem z 
nim czekało już kilka ko­
biet, niecierpliwie spogląda 
jąc na zegarki. 

„Stary — opowiadał mi 
znajomy — wyobraź sobie 
przyszła dopiero o wpół do 
ósmej objuczona potężnymi 
siatkami Sadząc po zawar­
tości, wracała zapewne z 
rynku Całą gromadką cze­
kających entuzjastycznie 
wstaliśmy na powitanie". 

— „Zara, zara — zganiła 
entuzjazm ajentka — tu 
się nie pali I niespiesznie 
zaczęła rozpakowywać zaku 
pione wiktuały, vstau>in.ć 
kwiaty, których kosz zdo­
bił podłogę interesu. .,Pani, 
kiedy ivreszcie budzie ot­

warte" — rozpaczliwie do­
leciało z grupki kobiet.  
„Jak się komu śpieszy, to 
do parku blisko nie przesz 
kadzam. A do męskiej nie 
mam kluczy" — sur o > no 
zwróciła się do znajomego. 
— Muszę przynieść z do­
mu. To niedaleko, pięć mi-* 
nut". 

W końcu. ułagodzona roz 
paczliwym. spojrzeniem, wy 
ciągnęła jakieś klucze i  za 
częla je dopasowywać, mru -
cząc coś niechętnie pod no­
sem. Jeden pasował 

Po wyjściy z szaletu stad 
ko kobiet się rozćwierkalo. 
„Powiedz mi, stary — pytał 
się potem znajom.y czy u 
was często bywają dni tar 
gowe?" 

(ar ad) 

Studenckie 
dyskusje 

130 studentów z wszystkich 
ośrodków akademickich w krą 
.iu przebywało przez dwa ty­
godnie w Łazach na obozie po 
lityczno-dyskusyjnym. zorga­
nizowanym przez Zarząd Głów 
ny Związku Studentów Pol­
skich i Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury Świeckiej. Zagad­
nienia, zwiazane z kształtowa­
niem światopoglądu materiali-
stycznego. problemy etyki, filo 
zofii i marksistowskiego reli­
gioznawstwa omawiali na spot 
kaniach ze studentami praco­
wnią naukowi z Uniwersyte­
tów Jagiellońskiego i Warszaw 
skiego oraz dziennikarze z ,,Ar 
gument.ów". Uczestnicz obozu 
wiele uwagi poświecili także 
świeckim obyczajom i obrzę­
dom oraz programowej dzia­
łalności TKKS na wyższych u-
czelniach. 

Obóz studencki odwiedzili: 
kierownik Wojewódzkiego O-
śródka Propagandy Partyjnej, 
Stanisław Konczak i wicepre­
zes ZW TKKS, Jan Adamczyk, 
s także przedstawiciele ŻG 
SZSP i TKKS. 

Bogato prezentował sie takie 
program rekreacyjny. Do cie­
kawszych imorer. organizowa­
nych p-zez młodzież, należą 
niewątpliwie Neotunalia. w któ 
rych uczestniczyli wszyscy prza 
bywający w Łazach. 

(war) 



ILE MOŻE ZAROSIĆ 
INŻYNIER EMERYT? 

Antoni A., Drawsko: Wo-
tec różnych intepretacji za 
rządsenia prezesa RM z 30 
^ II 1889 r. w sprawie wy 
płaty rent lub emerytur 
rencistom, będącym inży 
marami, technikami lub 
rzeczoznawcami handlu 
zagranicznego, proszę o 
wyjaśnienie, ile po przej 
ściu na emeryturę może 
zarobić miesięcznie dyplo 
mowany inżynier? 

Inżynier rencista lub eme 
ryt może zarobić miesięcz­
nie nie więcej, niż trzecią 
część kwoty stanowiące] 
podstawę wymiaru emerytu 
ry lub renty, ale też nie 
więcej jak 2 tys. złotych. 
Odnosi się to do sytuacji, 
gdy emeryt wykonuje pra­
ce wymagające kwalifika­
cji inżyniera w przedsiebior 
siwie, biurze konstrukcyj­
nym lub technologicznym 
albo w instytucie naukowo-
badawczym, względnie wy 
konuje dla tych zakładów 
prace zlecone lub na pod­
stawie umowy o dzieło. 

W przypadku, kiedy ren­
cista lub emeryt będący in 
żynierem lub technikim 
wykonuje prace na rzecz 
jednostek pozostających na 
rozrachunku gospodarczym 
i nie mających charakteru 
przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej, .może zaro­
bić z tytułu zatrudnienia 
dorywczo lub w niepełnym 
wymiarze godzin 750 zł mie 
sięcznie. Jednakże nawet 
wówczas kiedy dochody te 
przekraczają sumę 750 zł 
miesięcznie lecz nie prze­

wyższają 1.500 zł, nie na 
leży zawieszać renciście lub 
emerytowi prawa do świad 
czeń z tytułu renty lub e-
merytury, jeśli tylko zaro 
bek lub dochód w całym 
ubiegłym roku kalendarzo­
wym nie przekroczył 9.000 
zł oraz nie przekracza tej 
kwoty w roku bieżącym. 

(L-kr) 

MUSZĄ BYĆ ANTENY 
ZBIORCZE 

Czytelnicy ze Zlotowa: 
— Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Złotowie zakła­
da na spółdzielczych bu­
dynkach zbiorcze anteny 
telewizyjne! i wszystkich 
lokatorów obciąża jedna­
kowo kosztami. Nie wszy 
scy mają telewizory, a 
płacić musi każdy jedna 
kowo, niezależnie też od 
tego, czy mieszka w więk 
szym czy mniejszym blo­
ku. Czy tak być powin­
no? 

Dyrekcja Oddziału Cen­
tralnego- Związku Spółdziel 
ni Budownictwa Mieszka­
niowego w Koszalinie wy­
jaśnia w tej sprawie, że 
zgodnie z uchwałą 53 RM 

z 20 lutego 1968 r. (MP 
nr 15, poz. 107) zbiorcze an 
teny telewizyjne muszą 
znajdować się na domach, 
których budowę zaczęto po 
ostatnim grudnia 1968 r. 
Na ten cel wydatkuje się 
pieniądze z wkładów człon 
ków spółdzielni i kredytów 
bankowych. Antena zbior­
cza traktowana jest jako 
niezbędne wyposażenie bu 
dynku. 

juniormu-
•jemy 

radzimy 
Spółdzielnia Mieszkanio­

wa ,,Piastk '  w Złotowie po 
starała się o zakładanie 
zbiorczych anten telewizyj­
nych na wniosek samych 
członków. W tej sprawie 
13 IV 1973 r. podjęła sto­
sowną uchwałę. Było to ko 
nieczne tym bardziej; że 
program TV, odbierany 
przez złotowian za pośred­
nictwem anten pojedyn­
czych nie jest najlepszy. W 
tych budynkach, gdzie mie 
szkańcy korzystają z an-

CZEKAMY 
NA KOLEJNY TERMIN 

Wałeckie Przedsiębior­
stwo Budowlane prowadzi 
budowę budynku nr 2 dla 
spółdzielni mieszkaniowej 
„Postęp" w Złocieńeu. Pier­
wszy termin odbioru wy­
znaczony był na 30 czerw­
ca br. i z powodu nie u-
kończenia wszystkich prac, 
przełożony na 20 lipca. O-
kazało się, że są liczne wady 
i usterki do usunięcia, a za­
tem kolejny odbiór miał na 
stąpić 30 lipca. Nie nastą­
pił, gdyż nie wszystkie u-
sterki, wyeliminowano. 
Czwarty termin (czy aby o-
statni?) opiewa na 20 wrześ 
nia br. Naszym gorącym 
pragnieniem jest, aby został 
dotrzymany. Każdy dzień 
zwłoki przysparza przy­
szłym lokatorom wielu kło­
potów i dodatkowych ko­
sztów. Np. emeryt z Wał­
brzycha, spakowany od 
dwóch miesięcy, czeka na 
wiadomość od żony (zamie­
szkałej tymczasowo u sio­
stry w Złocieńcu), kiedy bę­
dzie mógł przyjechać do 
Złocieńca z trojgiem dzieci 
w wieku szkolnym, które 
muszą przecież rozpocząć 
naukę. Ja pracuję i mie­
szkam u kuzyna w Złocień 
cu, a jednocześnie zajmuję 
mieszkanie spółdzielni mie­
szkaniowej w Białogardzie. 
Przeprowadzić się nie mogę 
z wyżej podanych powo­
dów, za mieszkanie w Bia­
łogardzie muszę płacić, rów 
nocześnie blokuję je innej 

f 

ten zbiorczych, jakość od­
bioru programu TV jest na 
leżyta. 

Ponadto — wyjaśnia dy­
rekcja Oddziału CZSBM — 
przed podjęciem przez spół 
dzielnię „Piast" decyzji w 
sprawie zakładania anten 
zbiorczych na spółdziel­
czych domach, odbyły się 
rozmowy ze spółdzielcami 
Nikt nie wnosił sprzeci­
wów. Podczas rozmów u-
stalono, że każdy spółdziel 
ca zapłaci 1600 zł za założę 
nie antenty zbiorczej oraz, 
że suma ta nie będzie opro 
centowana i może być spła 
cana na raty. W przypadku 
osób znajdujących się w 
trudniejszych warunkach 
materialnych oraz rencistów 
należność rozłożona zosta­
nie na więcej rat. 

Oddział CZSBM wyjaś­
nia też, że przy zakładaniu 
anten zbiorczych, każde 
mieszkanie, niezależnie od 
metrażu, musi być wyposa­
żone w odpowiednie instala 
cje. Wymaga tego schemat 
działania całości urządze­
nia. 

Od siebie dodajmy, że 
mieszkaniec, który nie ma 
telewizora dziś, zdecydować 
się może na kupno wkrótce 
i trzeba brać to pod uwagę. 

(kr) 

Fot. J. Patan 

osobie, która czeka i nie 
wyjeżdża na urlop, przesu­
wając wciąż terminy, a kie­
rownictwo zakładu patrzy 
już na to krzywym okiem. 
Taki to jest łańcuszek w 
przypadku paru osób, a in­
ni? Na budynek w Złocień­
cu czeka 60 rodzin. Jeśli są 
w przedsiębiorstwie wałec­
kim ludzie dobrej roboty, 
niech się ujawnią, prosimy 
ich o pomoc! 

S. CZEtTNTEWSKI 
Złocieniec 

Trybuna 
C t̂Jjiików 

BRUDY KOŁO GARAŻY 

Prosimy, żeby ktoś prze 
prowadził dokładną inspek 
cję otoczenia garaży, znaj­
dujących się Pr^y ul- Krzy­
woustego koło „Saturna' 
Ich szpetny wygląd przyno 
si nam tylko ujmę tym bar 
dziej, że to centrum woje­
wódzkiego miasta. Użytków 
nicy garaży nie poczuwają 
się do obowiązku dbania o 
estetykę zaplecza, a jedy­
nie o frontony garaży. 

Nadmieniamy też, że 
wciąż jeszcze leży rozwalo 
ny stos cegieł, pozostawio­
nych przy rozbiórce jedne­
go z budynków od strony 
ul. Zwycięstwa w 1970 ro­
ku. Do dziś nie zaintereso­
wała się tym żadna komi­
sja porządkową. 

STALI CZYTELNICY 
z Koszalina 

SALON I RESZTA 

Mamy w Kołobrzegu 
wzorcowy salon meblarski 
przy ul. Pstrowskiego. Pięk 
nie wyesksponowano w nim 
komplety mebli, sztuką do 
piero jest nabyć meble po­
jedyncze, skromniejsze i 
tańsze. Sprzedawczyni, ow­
szem, czasem wie, że są po 
iedyncze meble i nawet ma 
w kartotece ich cenę, ale 
jak wyglądają? Żeby to 
stwierdzić, należy pójść do 
magazynu (3 km), obejrzeć, 
wrócić do sklepu (to już 
w sumie 6 km) zanłpcić na 
leżność, wziąć kwit i znów 
wędrować do magazynu po 
odbiór (6 + 3 = 9 km). Skier) 
jest czynny od 10 do 17.30, 
więc jeśli meble chce ku­
pić człowiek pracujący, to 
przecież w ciągu jednego 
dnia tego nie załatwi. Za­
znaczam. że w sprawie kup 
na dwóch krzeseł straciłam 
trzy dni. 

Kiedy skończą się nasze 
meblarskie kłopoty i czy 
jest na to nadzieja? Moie 
władze handlowe Kołobrze 
gu zechcą odpowiedzieć? 

CZYTELNICZKA 
z KOŁOBRZEGU 

(nazwisko znane Redakcji) 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę (od 
trzech lat). Anna Kucharska. 
Słupsk, Banacha 7E/109, 

Gp-4336 

PRZYJMĘ pomoc do dziecka, zna 
jącą język niemiecki lub angiel­
ski. Oferty: „Głos Słupski" pod 
nr 4337. Gp-4S37 

POMOC do dziecka ' potrzebna: 
Słupsk, ul. Banacha 7/163. 

Gp-4547 

POKÓJ do wynajęcia. Koszalin. 
Westerplatte 81. Gp-4943 

PRACUJĄCY i uczący się dwaj 
panowie poszukują pokoju w śród­
mieściu Koszalina. Oferty: Kosza­
lin, Biuro Ogłoszeń. Gp-4941 

GARAŻ drewniany segmentowy — 
sprzedam. Rędzikowo, bl. 18C/2. 

Gp-4833 

3 POKOJE, kuchnia, łazienka za­
mienię na dwa małe pokoiki. 
Słupsk, Sierpinka 19/3. Gp-4948 

ZAMIENIĘ dwa pokoje kuchnię, 
nowe budownictwo, kwaterunko­
we w centrum Bydgoszczy na po­
kój, kuchnie lub kawalerkę w 
centrum Kołobrzegu. Informacje: 
Kołobrzeg, telefon 38-49. 

Gp-4350 

DYREKCJA PZPS „Alka" w Słup 
sku zgłasza zgubienie przepustki 
stałej nr 2481, wydanej na nazwi­
sko Danuta Szłyk. Gp-4935 

MYSZKA Bernard, Czarne. ul. 
Marszałkowska 1 zgłasza zgubienie 
bloczka inkasowego nr 2360 od 
nr 147951 do 148000. G-4915 

ZGUBIONO legitymację służbową 
nr E 6320, wydaną przez PKS By­
tów oraz inne dokumenty, na 
nazwisko Stanisław Cybula. 

G-4921 

ZGINĄŁ pies foksterier gładko-
włosy, biało-czarny, przednia zła­
mana łapa w gipsie. Dla znalazcy 
nagroda. Wiadomość: Wałcz, po­
niatowskiego 2. G-4912-0 

KURSY: kroju i szycia, kuchar-
sko-garmażeryjne, dziewiarskie, 
naprawy radioodb ;orników i tele­
wizorów I, II stopnia, obsługi 
wózków akumulatorowych, spawa­
nia gazowego, elektrycznego, przy 
gotowu.iace do egzaminu na tytuł 
robotnika wykwalifikowanego i 
mistrza w zawodach: ślusarz, to­
karz. elektromonter, stolarz, dzie­
wiarz, krawiec, kucharz, monter 
urządzeń chłodniczych o-ganizu.'e 
„Oświata" Koszalin, Jana z Kol­
na 10, tel. 250-35. K-2948-0 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Tadeuszowi 
Werońskiemu 
w związku ze śmiercią 

OJCA 

składa 
ZAŁOGA ZNMR 

W MSCICACH 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

RODZINIE 

tragicznie zmarłego 

Stanisława 
Wszelakiego 

składa 
DYREKCJA, 

RAT!A ZAKŁADOWA. 
KOMITET ZAKŁADOWY 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

PP UZDROWISKO 
— KOŁOBRZEG 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Koleżankom 

Bociuk 

Katarzynie Olejnik 
z powodu tragicznej 

śmierci BRATA 
składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
RS W „PRASA — KSIĄŻKĄ -

RUCH" PUPiK KOSZALIN 
— O/R KOŁOBRZEG 

Koleżance 

Krystynie Kozłow 
serdeczne wyrazy 

głębokiego żalu 
i współczucia 

z powodu śmierci 
OJCA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

z INSPEKTORATU 
UBEZPIECZEŃ 
GOSPODARKI 

USPOŁECZNIONEJ PZU 
w KOSZAT INIE 

DYREKCJA 
ODDZIAŁU 

WOJEWÓDZKIEGO, 
POP, 

RADA ZAKŁADOWA 
oraz PRACOWNICY 

POZOSTAŁYCH 
INSPEKTORATÓW PZU 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Słupsku, ul. Rybacka 4a 

OGŁASZA ZAPISY 

do przyzakładowej szkoły dln młodocianych 
pracujących w zawodach: 

monter instalacji sanitarnych 
monter instalacji elektrycznych 

i ślusarz ogólny 

Kandydaci obowiazani sq przedłożyć w Sekcji Kadr 
Przedsiębiorstwa następujące dokumenty: 

podanie 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
2 zdjęcia 
świadectwo zdrowia 
metrykę urodzenia 

K-2954-0 

Sq jeszcze wolne miejsca 

w organizowanym przez KPS 
w Koszalinie 

z dniem 1 IX 1973 r. 

OCHOTNICZYM DOCHODZĄCYM 

MŁODOCIANYM HUFCU PRACY 

JUNACY UCZYC SIĘ BĘDĄ W ZAWODACH: 

- murarz-tynkarz 
betoniarz-zbrojarz 

W okresie nauki junacy otrzymywać będci wynagrodzenie 
w wysokości 600 zł miesięcznie. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— dobry stan zdrowia 
— pisemna zgoda rodziców 
— ukończone co najmniej 7 klas szkoły podstawowej 

Kandydaci winni zgłaszać się osobiście w Dziale Zatrudnię* 
nia KPB w Koszalinie, plac Bojowników PPR 6/7, pokój nr 9, 
w terminie do dnia 31 VIII 1973 rt, w godzinach od 7—13. 

K-2859-0 
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KOSZALIŃSKA CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH w KOSZALINIE, ul. MICKIEWICZA 26 zatrudni na­
tychmiast w Hurtowni nr 1 w Koszalinie DWÓCH MAGA­
ZYNIERÓW. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu­

rze Centrali, przy ul Mickiewicza 26, IT piętro. K-291S-0 

ODDZIAŁ PKS w SŁUPSKU zatrudni natychmiast: ZA­
STĘPCĘ DYREKTORA DO SPRAW TECHNICZNYCH. Wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne oraz odpowiednia 
praktyka na stanowisku kierowniczym; KIEROWNIKA 
DZIAŁU TECHNICZNEGO I TABORU. Wymagane wvkształ-
cesnie wyższe techniczne lub ekonomiczne względnie śred­
nie techniczne plus 9 lat praktyki w zawodzie. K-2945-0 

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
..BAŁTYK" w KOŁOBRZEGU zatrudni natychmiast. TECH­
NIKA CHEMIKA, na stanowisko st. laboranta oraz 3 TRAK 
TORZYSTOW. Warunki pracy i p łacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-2914-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOAYNICTWA ROLNICZEGO w 
ŚWIDWINIE, ul. Armii Czerwonej 23 zatrudni natychmiast 
DWÓCH KIEROWNIKÓW BUDOWY I KIEROWNIKA RE­
ALIZACJI PRODUKCJI. Wymagane wykształcenie średnie 
budowlane hjb wyższe oraz uprawnienia Warunki mieszka­
niowe i wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu wg obo­
wiązującego UZP w budownictwie. Kosztów podróży nie 
zwracamy. ,  

K-28S7-0 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA dla PRACUJĄCYCH 
KOSZALIŃSKIEJ WYTWÓRNI CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH 

w Koszalinie, ul. Polskiego Października 5 

OGŁASZA ZAPISY DO KLAS I 
na rok szkolny 1973/74 

w zawodzie: 

tokarz, śiusarz-mechanik 
oraz formierz-odiewnik 

Podania z załącznikami: 

— świadectwo ukończenia VIM klasy, 
— wypis z aktu urodzenia lub odpis z dowodu oso­

bistego matki 
— świadectwo zdrowia, stwierdzające przydatność 

do zawodu 
•— 2 fotografie 

przyjmowane będq przez sekretariat szkoły 
do końca sierpnia 1973 r. 

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA 

SZKOŁA INTERNATU NIE POSIADA. 

W czasie nauki uczniowie otrzymują następujące wynagro-
dzenie: 

w klasie 1 — 150 zł 
w klasie II — 320 zł 
w klasie III — 640 zł 4- premia do 25%, 

K-2953-0 



Jeden z najsłynniejszych musicali w dziejach, kina i największych sukcesów kasowych 

film produkcji USA pi* 

„WEST SIDE STORY" 
na ekranie szerokoformatowego (70 mm) kina MILENIUM" w Słupsku od dnia 20 do 31 Viii 1973 roku 

seanse o godz 14, 17, 20, 
tt  

Zamówienia zbiorowe, telefoniczne i pisemne - „MILENIUM Słupsk teł. 51-91 
K-2929 

ZAWIADOMIENIE 

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
w Koszalinie 

zawiadamia, źe z dniem 16 sierpnia 1973 r. 

BIURA KOMISJI ZOSTAŁY PRZENIESIONE 

z pomieszczeń przy ul. A. Lampego 22 
do gmachu przy ulicy Mickiewicza 26 

K-2930 

ODDZIAŁ DROGOWY PKP w SŁUPSKU 

zawiadamia 

WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW DROGI 

łqczqcej Stację Hodowli Roślin PGR Giezkowo 
z łąkami w pow. koszalińskim, 

że z dniem 20 sierpnia 1973 r. 

ZNOSI SIĘ STRZEŻENIE 
przez dróżników przejazdu kolejowego położone­
go w km. 205,379 na szlaku KOSZALIN - NO­
SÓWKO linii GDAŃSK - STARGARD SZCZ., 
przez który w/w droga krzyżuje się z torem 

kolejowym. 

Użytkowników dróg uprasza się o zachowanie 
szczególnej ostrożności podczas korzystania z w/w 

przejazdu. 
K-2931-0 

PAŃSTWOWY ZESPÓŁ LUDOWY 
PIEŚNI i TAŃCA 

„Ś L Ą S K" 

zawiadamia zainteresowanych, ie 

kolejne przesłuchania wstępne 
dla kandydatów do chóru 

odbędq się we wrześniu i październiku br. 

Zgłoszenia listowne przyjmuje Sekretariat Zespołu 
w Koszęcinie, ul. Zamkowa 3, pow. Lubliniec. * 

K-299/B i  

ZAKŁADY PŁYT WIOROWYCH w SZCZECINKU, ul. Wa­
ryńskiego 1 ogłaszają PRZETARG na wykonanie remontu, 
elewacji i pokrycia dachowego zakładowych budynków mie­
szkalnych w Szczecinku, przy ul. Mariana Buczka 49 i 51. 
Termin wykonania robót do 30 IX 1973 r. Kosztorys robót do 
wglądu w Dziale JGłównego Mechanika ZPW w Szczecinku, 
tel. 39-67 wewn. 25. Do przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
cfert, w zalakowanych kopertach do dnia 20 VIII 1973 r. 
Ctwarcie ofert nastąpi w dniu 22 VIII 73 r. o godz. 10. ZPW 
zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak 
r jwnież unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2937-0 

ritZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w 
SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego 10 zatrudni natychmiast: 
KIEROWNIKA ROBOT ELEKTRYCZNYCH z wykształce­
niem średnim technicznym, praktyką zawodową minimum 
3 lata; pracownika na stanowisko GŁOWNEGO DYSPOZY­
TORA z wykształceniem średnim technicznym budowlanym, 
praktyką zawodową minimum 3 lata; PRACOWNIKA do 
DZIAŁU ZAOPATRZENIA — branża instalacyjna z wy­
kształceniem średnim; MONTEROW INSTALATORÓW IN­
STALACJI WOD.-KAN; MONTEROW INSTALATORÓW 
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH; OPERATORÓW SPRZĘ­
TU LEKKIEGO z uprawnieniami do obsługi wyciągów bu­
dowlanych i agregatów tynkarskich; SLUSARZY-SPAWA-
CZY; ZBROJARZY, BETONIARZY, STOLARZY, MUFA-
RZY-TYNKARZY, CIEŚLI, MALARZY, ZDUNÓW oraz RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Wynagrodze­
nia zgodnie z Układem zbiorowym pracy w budownictwie. 
Pracownikom zamiejscowym zapewnia się bezpłatne zakwa 
terowanie w hotelu robotniczym, przy którym znajduje się 
stołówka. Pracownicy delegowani w teren otrzymają świad­
czenia zgodnie z Uchwałą nr 186/72 Rady Ministrów, z, dnia 

VI 72 r. w sprawie świadczeń dla pracowników czasowo 
(przeniesionych. Warunki mieszkaniowe do uzgodnienia. 

~ K - 2 9 5 6 - 0  
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Jeszcze tylko 5 gier 

pozostało do zakończenia 

KONKURSU 
LETNIEGO 

SGL „GRYF" 

Czeka na Ciebie 
SAMOCHÓD SKODA 

oraz wiele cennych 
nagród i premii 

Fundusz na głównq wygraną 
na 845. grę przekroczył 

420.000 zł. 
K-2941 

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE 

PRYWATNEGO HANDLU 

i USŁUG 

w Koszalinie 

zawiadamia o przeniesieniu 

postoju taksówek 
bagażowych 

z ulicy Asnyka na ulicę 

ODRODZENIA 

OBECNY NUMER 
TELEFONU: 313-50 

K-2950 

ZAKŁADY RADIOWE „UNITRA-ELTRA" — ZAKŁAD w 
BIAŁOGARDZIE, UL. SWIDWINSKA 21, zatrudni natych­
miast: KIEROWNIKA SEKCJI ZATRUDNIENIA i PŁAC 
z wykształceniem wyższym lub średnim ekonomicznym i 
6-letnią praktyką. Wynagrodzenie wg Uchwały RM nr 
222/72. K-2913-0 

TELEWIZORY szybko naprawia­
my. Koszalin, tel. 308-23. Gp-4627-0 

KUPIĘ domek z ogródkiem w Zło 
towie, Debrznie, Człuchowie lub 
w pobliżu. Wiadomość: Czesław 
Mileszezyk, Debrzno, ul. Czernia­
kowska 4/26. ' G-4927 

SYRENĘ 104 sprzedam, 
ski, Piła, Piastów 14. 

Czapiew-
Gp-489fi-0 

SAMOCHÓD marki żuk, stan do­
bry niedrogo sprzedam. Stanisław 
Pietrzyk, Obroty nr 28, p-ta Czer 
nino, pow. Kołobrzeg. G-4326 

ZASTAWĘ, rok produkcji 1967 — 
sprzedam. Słupsk, telefon 27-96, 
po godz. lfi. Gp-4934 

SAMOCHÓD żuk, stan dobry — 
sprzedam. Sławno, ul. Baszto­
wa 12/24. G-4647 

DOM jednorodzinny sprzedam. 
Miastko, ul. Pałucka nr 21. G-4924 

SAMOCHÓD warszawę 224, stan 
dobry — sprzedam. Sławno, ul. 
Wojska Polskiego nr 24/5. G-4649 

SAMOCHÓD warszawę sprzedam. 
Miastko, Boi. Chrobrego 3, tel. fil8 

G-4923 

SYRENĘ 105 z odebraniem w Mo­
tozbycie Koszalin sprzedam, Koło­
brzeg, ul. Waryńskiego 2/48,w godz 
19 do 21. G-4925 

SAMOCHÓD warszawę, górnoza-
worowa w bardzo dobrym stanie 
(nowy silnik) sprzedam. Ogladać: 
sobota, niedziela. Słupsk, Królo­
wej Jadwigi 11/28. Op-4939 

SAMOCHÓD moskwicz 408, stan 
bardzo dobry — sprzedam: Sław­
no, Jedności Narodowej 1/68, po 
piętnastej. Gp-4944 

MASZYNĘ dziewiarską 2-płytowa 
gazela 3 — sprzedam. Wiadomość: 
Ustka, Żeromskiego 11/3. Gp-4949 

CZTERO DZIAŁANIOWĄ maszynę 
do liczenia szwedzką FACIT model 
1210 ;  nową — sprzedam. Wiado­
mość: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

Gp-4931-0 
SPRZEDAM wózek głęboki (NRD), 
kolor czerwony. Słupsk, Poznań­
ska 88/3, tel. 61-32. Gp-4919 

SPRZEDAM zelektryfikowane go­
spodarstwo rotne o pow. 17 ha, w 
tym 1 ha sadu, blisko miasta, do­
jazd autobusem. Kazimierz Ciere-
niewicz, kol. Zółtnica, pow. Szcze­
cinek, przystanek PKS Buczek. 

G-4S29 

DYREKCJA ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ 

FABRYKI URZĄDZEŃ 
BUDOWLANYCH 

w Koszalinie, 
ul. Kaszubska 1 

OGŁASZA ZAPISY 

do klasy I 
w specjalnościach: 

ŚLUSARZ-MECHANIK 
TOKARZ 
FREZER i SZLIFIERZ 

K-2918-0 

GOSPODARSTWO rolne 5 ha wraz 
z zabudowaniami, zelektryfikowa­
ne sprzedam. Marian Mokrzycki, 
Barycz 28, p-ta Stubno, pow. Prze 
myśl, woj. rzeszowskie' G-4932 

SPRZEDAM dom jednorodzinny 
z ogrodem (własność) w Słupsku, 
tel. 80-77. Gp-4946 

GOSPODARSTWO 2,41 ha sprze­
dam. Jan Rad, Pieszcz 76-112, pow. 
Sławno. Gp-4945 

KOMPLET wypoczynkowy (tapczan 
i 2 fotele) oraz palmę i filoden­
dron sprzedam. Koszalin. Moniusz­
ki 27/2, po godz. 16. Gp-4942 

PUDLE średnie szczenięta z rodo­
wodem brązowe i czarne po cham­
pionie sprzedam, Koszalin, Zwy­
cięstwa 151/1. Gp-4940 

PUDLE białe, duże, szczenięta ro­
dowodowe — sprzedam. Koszalin. 
A. Lampego 13/6, po siedemnastej. 

Gp-4752-0 

CZELADNIKA i ucznia do piekar 
ni przyjmę. Marian Dalka, Zółtni­
ca, pow. Szczecinek. G-4828-0 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

w Wałczu 

oferuje uspołecznionym jednostkom gospodarczym 

USŁUGI W ZAKRESIE: 

* wulkanizacji cMek samochodowych 

* szycia pokrowców do chłodnic samochodowych oraz na­
prawę siedzeń samochodowych z wymianą pokrycia ta-
picerskiego z powierzonego materiału 

* malowanie pojazdów ciężarowych i autobusów 

* naprawę i regulację pomp wtryskowych do pojazdów: 
skoda, jelcz i star, pod warunkiem dostawy części prze­
widzianych do wymiany. 

Zlecenia na wykonanie ww. usług prosimy kierować pod 
adresem: 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział w Wałczu, 
al. Zwycięstwa Wojska Polskiego 54. 

K-2917-0 

0606666666666666066666060060606^636*^6^ 
Nowo utworzone BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT SPECJALNYCH w SZCZECINKU zatrudni na 
obiektach specjalnych w Kołobrzegu, Białogardzie i Wał­
czu: KIEROWNIKÓW ROBOT, MAJSTRÓW BUDOWY, 
MURARZY, DEKARZY, BLACHARZY i PRACOWNIKOW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Wyżej wymienionych pra­
cowników zatrudnimy natychmiast również na obiektach 
specjalnych w Szczecinku i prowadzonych budowach w 
miejscowościach Okonek, Barwice, Czaplinek i Borne Su­
linowo. Kierownicy robót winni posiadać wykształcenie 
średnie techniczne, uprawnienia budowlane z § 11 oraz 
co 'najmniej' 3-letni staż pracy w bezpośrednim wy­
konawstwie, a pracownicy pozostali wykształcenie zawodo 
we. Warunki płacy i  pracy wg zasad wynagradzania pra 
cowników zatrudnionych w przedsiębiorstwach i kombina­
tach budowlano-montażowych, obowiązujących od 1 maja 
1973 r„ protokół dodatkowy do UZP w budownictwie, z 
dnia 16 IV 1973 r. Informacji dot. zatrudnienia udzielają: 
1. Pow. Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Koło­
brzegu, ul. Rzeczna 9, tel. 24-69; 2. Pow. Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Białogardzie, ul. Nowotki 25, 
tel. 22-58; 3. Pow. Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne w Wałczu; 4, Budowlane Przedsiębiorstwo Robót Spe­
cjalnych w Szczecinku, ul. 28 Lutego nr 20, tel. 34-04. 

K-2885-0 

Jeżeli posiadasz pieniądze zagraniczne 

c}lceS2 jg korzystnie ulokować 

] K( BANK. PKO jest do twoich usług ! 

W RAMACH DEWIZOWEJ OBSŁUGI LUDNOŚCI PROWADZIMY: 

OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE 
W SŁOTCH DEWIZOWYCH _ zasilane walutami krajów socja­

listycznych z oprocentowaniem 
3 '/o w stos. rocznym 

eraz 

W WALUTACH WYMIENIALNYCH - zasilane walutami zachodnimi, 
z oprocentowaniem 3 do 5% rocz­
nie 

Korzystanie x tej formy lokaty zabezpiecza posiadaczy walut przed ich utratq w razie kra­
dzieży, pożaru lub innych wypadków losowych 

Szerokie możliwości dysponowania wkładami w kraju i na zagranicęl 
Dyskrecja posiadanych wkładów zapewniona 

Wycofanie wkładu następuje na każde życzenie klienta 

Na rachunki bankowe przyjmowane sq wpłaty w gotówce, jak również w pochodzących z za­
granicy czekach, przekazach bankowych i pocztowych oraz innych formach zleceń 

Szczegółowych informacji udzielają: 

Centrala BANKU POLSKA KASA OPIEKI 
w Warszawie, ul. Czackiego 21, nr kodu 00-950 tel. 29-60-51 wewn. 34, 61 oraz Ekspozytura(y) 

Banku: 75-511 Koszalin, Armii Czerwonej 32, tel. 228-84 
K-290/B 



m osa 

COGDZIEKIEDY 

pracowaliśmy w pierwszym 
Ternafcm wczorajszego posiedzenia egzekutywy Komitetu przebudowy wiaduktu. Wyko-

Miasta i  Powiatu była realizacja zadań gospodarczych w nawea — poznańska „Hydro-
pierwszej połowie br. oraz w lipcu. Obszerna informacja budowa-9" zapewnia, że rocz 
przygotowana przez Komisję Ekonomiczną KMiP partii, za ny limit zostanie jednak na 
w-eraJu, szczegółowe dane statystyczne, pokazując różne as- czas wykorzystany. 
pckty gospodarki Siupska I powiatu. s laby ](Bt r6wniei  postĘp 

na II zadaniu magistrali, 
gdzie podwykonawca — gdań­
ski „Elektrpmontaż" nie podej 
mu je się wykonania prac z po 
wodu braku mocy przeropo-
wej. 

Opóźnienia występują rów­
nież na budowie oczyszczalni 
ścieków kanalizacji deszczo-

ttem) 

NA OGÓŁ W zakładach mniejszone za aprobatą właś-
produkcyjnych zachowa ciwego zjednoczenia. Przedsię-
no prawidłowe relacje biorstwa lubią przesuwać nie-

między zrostem zatrudnienia które zadania z I na II kwar-
wydajności, produkcji i jej dy tał, co w rezultacie prowadzi 
namiki. Są jednak zjawiska do spadku dynamiki, przy wy 
niepokojące. Przede wszystkim konaniu zmniejszonego planu. 
wyraźny spadek dynamiki pro Do końca sierpnia egzeku-
dukcji w czerwcu br., w po- tywa KMiP partii zaplanowa-
rćwnaniu z analogicznym o- ła rozmowy z członkami partii wej kotłowni Kr-1. _ 
kresem ub. roku. To samo zja a przede wszystkim z aktywem W Ustce — bardzo nikły po-
wisko towarzyszyło pracy w kierowniczym, w zakładach, stęp prac na ul. Słupskiej^ oe-
lipcu." A przecież wcześniej u- które nie wykonały planów w p erwuje stałych mięszkańców 
stalono szczegółowe plany ur- ostatnich miesiącach, lub gdzie i  wczasowiczów 
lopowe, w tym urlopy kadry zostały zachwiane relacje eko w°j- Przedsiębiorstwo 
kierowniczej, tak aby nie nomiczne. Komunalnych, opóźnia mwe-
wpłynęły one ujemnie na pra Szczególną uwagę zwrócono s ty cJ$> c d  której zależy los mia 
cę zakładów. Okazało się jed na inwestycje komunalne. Tu- s" a  3^ko wczasowiska. 
nak, że plany nie byty oparte taj niestety, postęp jest naj-
r.a realnych przesłankach, a mniejszy. Szczególnie duże o-
zakłady niekiedy z najwyż- późnienie wysteruje na budo-
szym wysiłkiem osia gały zało- wie magistrali wodociago-
żone wielkości. Przy tym — wej I zadanie, które zostało 
wcześniej, w kilku przypad- zahamowane do cza«u uwzględ 
kach, „urealnione", a więc po nienia zmian, wynikających z 

Oznakowanie ulic - ciągle aktualne 
Przy końcu lipca pisaliśmy o niedostatecznym oznakowa­

niu ulic Słupska, niejednokrotnie utrudniającym kierowcom 
orientację. Dotyczyło to zwłaszcza przyjezdnych. 

Od środy zupełnie zmieniła się sytuaeja w śródmieściu. 
Kierowcy, przyzwyczajeni do dawnego schematu, nrasieli od 
nowa niemal uczyć się, jak jeździć po tej części miasta. 

Teoretycznie — każdy kie- blicą, zakazującą wjazdu na 
rowca powinien być przygoto- ul. Tuwima; z prawej strony 
wany na takie niespodzianki, rniał podobną. Po chwili wa 
Obowiązują go przecież na jezd hania pojechał ul. Mickiewi-
ni aktualne znaki drogowe, nie cza. 
zaś przyzwyczajenia. Nie pojechałby tak, gdyby 

W praktyce jednak bardzo znaki na rondzie były szczęśli 
trudno niekiedy dostrzec zna- wiej ustawione i gdyby świe 
ki, a tym bardziej dostosować ciły. Ale znowu teoria sobie, a 
się do nich. Np. przy ul. Woj życie sobie. Zakład Energetycz 
ska Polskiego, przy skrzyżowa ny zaś tłumaczy się, że nie 
niu z ul. Mickiewicza, posta- ni a odpowiednich lamp. 
wiono znak informujący, że W swej odpowiedzi na 
ulica jest bez przejazdu. Ale wspomniany artykuł w spra-
znak jest mało czytelny, nie- wie znaków drogowych — za 
zbyt dobrze widoczny. Nawet stępca dyrektora MZDiM, Ka 
w dzień niektórzy kierowcy za zimierz Dymarek informował 
pędzali się aż pod samą ba- że w mieście spełnia przedsię 
rierkę. biorstwo polecenia Wydz. Ko 

Przedwczoraj również widzia munikacji. Nie zwalnia to od 
łem turystę z NRD, który tra odpowiedzialności i samego 
bantem jechał ul. Szczecińską, MZDiM. 
potem dalej — prosto! — aż W lipcu I sierpniu wykonano 
pod ul. Mickiewicza. Tutaj sta pewne prace, ale nie wystar-
nął, bezradny, przed drugą ta czają jednak w zmienionych 

warunkach, a na pewno nie 
zadowalają kierowców, korzy­
stających z tras w śródmieściu. 
Nie trzeba skąpić dużych 
plansz. Takie koszty na pew 
no się opłacą, chociażby w po 
staci mniejszej liczby kolizji 
czy wypadków. 

W newralgicznych punktach 
potrzebna jest również obec­
ność milicji, lub kontrole spo 
łecznych inspektorów. Nie che 
dzi wyłącznie o doraźne kiero 
wanie ruchem (chociaż i to 
by się przydało). Sama obec 
ność funkcjonariusza MO mo 
głąby wpłynąć uspokajająco 
na rozgorączkowanych kierów 

DZIECI NIE CHCĄ 
WRACAĆ DO DOMÓW! 

Wymiana kolonijna pomiędzy przedsiębiorstwami z róż­
nych regionów Polski z każdym rokiem rozszerza się i przy­
nosi obustronne korzyści. Najbardziej sa z tego zadowolone 
dzieci, które mają oka?j~ poznania i zwiedzenia kraju, W 
roku bieżącym oddziały PKS w Słupsku i Kielcach nawiąza­
ły wymianę kolonijną, na dwa turnusy po 100 dzieci. Każdy 
turnus trwa po 26 dni. Kilka dni temu dyrektor słupskiego 
oddziału PKS — STANISŁAW PAKSZYS powrócił z wizy­
tacji swojej kolonii w woj- kieleckim. 
W miejscowości Podzamcze domierz i Kraków. Do domów 

Chęcińskie (15 km od Kielc) powrócą 24 bm. 
przebywa właśnie drugi tur- w  S ł  k  w  S 2 k o l e  n r  4  

nus dzieci pracowników PKS p r z y  u L  S o b i e s k i e g o  D r 2 e b y. 
waja natomiast dzieci pracow 
ników PKS z woj. kieleckie-

m u m -o i * -  Kierownikiem jest mgr Jó Technikum Rolniczego do!ozc M( Drfub „vchowawcami 

nym na wzniesieniu, z ktorego n a f r v r n 1- a 4 t  n a n p, v r M-p 1 p  

ze Słupska. Koszalina. Byto­
wa. Szczecinka i Wałcza. Kolo 
nia mieści się w internacie 

Wykonawca;  roztacza się widok na Nide i 
Robó 

natomiast młodzi nauczyciele 
i studenci ze Słupska i Kielc. Zamek Chęciński. Jak nas za •a j  p, -r, i _ ,  ozieci maia nardzo oogatv pro pewni! dyr. St Pakszys kolo Z w i e d„j y  M  a i m  m i a  

mści czuja sie tam doskonale. ,  j n  H u z e u n, po m o r ;, a  

Wszyscy są zdrowi, edzemę Srodk „ , ratus2, Doradto 

i zakwaterowanie jest dobre. D a r l o w ( )  R  Kluki. Z wy 
a czas wypełniony licznymi wy 
cieczkami. Zwiedzali już San 

Nad morze znów wróciła piękna pogoda...  
Fot. I. Wojtkiewicz 

cieczek utkwiły im w pamięci 
szczególnie dwie. Podczas wv 
orawy szlakiem zdobywców 
Wału P^morskie^o w ^odga-
jach pod pomnikiem dla ucz 
czenia Damieci żołnierzy I Dv 
wizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki dzieci z Kieic złoży 
ły kwiaty. 

Zwiedzamy kolonie. We wszy 
stkich salach wręcz idealna 
czystość i porządek. Pod tvm 
względem kolonia może słu­
żyć za wzór. Najbardziej oo-
dobały nam sie s? łe „Musze­
lek" i „Kolumbów". 

Podczas naszej wizyty chłop 
cv pilnie przvgotówvwali sie 
do meczu nPki nożnej z mło­
dzieżą Grecji. Pierwszy ooje 
dvnek wy*rr»li bowiem Grecy 
4:1 i nic dziwnego, że kielcza 
nie bardzo nrafna wvgrać re­
wanż, tym bęr^ziei, że w «^f>t 
kaniach z siatkarzami NRD 
wyszli obronna reką. 

Wreszcie rozmowa z dzieć­
mi. Jest ich cgła gromada. 
Na pyt»nia odpowiadała chó­
rem. „Czy sa 7ad<«volone z 
nobytu w Płpnskn?" — W+n 
jf jednogłośnym: „TAK!". 
,.Czy chcą wracać do domu?" 
W odpowiedzi ze zdumieniem 
słyszymy z rT ebi 
ce zapewnienie: „NIE!" (a) 

Mieszkańcy '  rejonu 
ADM nr 1 dobrze znają 

„Nastolatkę" — klub przy ul.  
22 Lipca, schowany w podwó­
rzu, zh siedzibą administracji.  
Kilka lat temu urządzony w 
adaptowanych pomieszcze­
niach, wyłącznie społecznym. 
wysiłkiem — dzisiaj ma już 
ładny dorobek, popularność, 
grono przysięgłych bywalców 
i  wnętrza, jakich mógłby poza 
zdmścić niejeden bogaty klub 
zakładowy. 

Niedawno „Nastolatka" o-
trzymała przy wejściu ładną 
mozaikę, zaprojektowaną (sno ców — szczególnie tam, gdzie 
łecznie) przez art. plastyka Mi szybkość (jak na ul. Wojska Pol 
rosława Jarugę. 

Fot. P. Kreft 

skiego) jest ograniczona, a lek 
ceważona przez niektórych u-
żytkowników... (tem) 

Dwugłos trenerów 

Ostatnie słowo przed pierwszym gwizdkiem 
W ubiegłą niedzielę rozgrywki mistrzowskie rozpoczęła bojowo nastawiony na pierw-

II liga. Za dwa dni do walki o punkty stają zespoły wszy sze spotkanie z Bałtykiem w 
stkich klas naszego województwa. Miłośników piłki noż- Koszalinie. Obce boisko wca 
nej w Słupsku intryguje jedno pytanie: czy piłkarze Gry- le nas nie peszy. Jedynym 
fa lub Czarnych zdołają wywalczyć mistrzostwo okręgu, problemem jest ustawienie 
aby spróbować szczęścia w potyczce o wejście do II ligi? składu. Do ostatniej chwili nie 
Wiele będzie zależało od wyników pierwszych spotkań, będę wiedział czy będę mógł 
Wiadomo, że utraconych punktów nikt już nie zwróci... skorzystać ze wszystkich po-

Jak zespoły Gryfa i Czarnych są przygotowane do roz- trzebnych mi zawodników, po 
grywek? Plany na pierwsze spotkania — o sprawach tych nieważ zwolnienia nowo pozys 
informują nas trenerzy obu zespołów. kanyćh są w trakcie załatwia 

nia. Jeżeli nasze starania żo-
GKS Gryf — Józef Przysiaż wa. Mecz na pewno będzie stana zakończone pomyślnie — 

nik: „Jedziemy do Świdwina trudny, tym bardziej, że krót do Koszalina (niedziela, godz. 
z silnym postanowieniem zdo kie i wąskie boisko Granitu 11) pojedziemy z silnym posta 
bycia obu punktów. Wszyscy ni e  .jest naszym sprzymierzeń nówieąiem zwycięstwa", 
zdajemy sobie sprawę z tego, c e™- Wszyscy zawodnicy tre Rozmawialiśmy również z 
że z beniaminkami różnie by "ują jednak bardzo solidnie, d z i a} a c z a m i  [ zawodnikami. W 

jestem dobrej myśli. o b u  o b o z a c h  s ł u p s k i c h  D i ł k a_ dlatego 
Składu 
jeszcze 

drużyny 
w stanie 

nie jestem 
nodać. ,  .  rzy panuje optymizm. Ponie-

. , , .  . .  . , I  Zl waż ich najgroźniejsi rywale 
wiele bęozie zaleza.o od for r <5w n j eż nie ukrvwaia swoich 
my. ~ " * 
każą 
lonia Bydsoszcz i Choiniczan-

—... rowniez me uKrywaia swoicn 
ly. jaka, moi oodopieczm wy a m b i t n y c h  l a n 6 w  ( B ałtyk i 
arą w ostatnich testach z Po n«,v,^-ł,w0  

za cel zdobycie mistrzostwa 
okręgu) — rozpoczynający_ ś :ę 
w niedzielę sezon zapowiada 
się istotnie bardzo ciekawie. 

Na progu nowego sezonu 

krasz, ^igim II. Pitas, Bórkow 
sk 1 '  i Borowiec". 

Przynomioamy, że dziś o 
godz. 17 piłv»rze Gryfa B na 
v;ła?nvm boisku rozegrają 
spotkanie towarzyskie z Choi 
niczanka. Pędzie to ich ostat 
ni sprawdzian fotmv przed 

.^widw-^a. 
M7K8 Czar"' — FH»rcr«m 

Ko^z^^k: po^ie^riał^k 
vrróćiliśrtiv Z obozu w Tucho­
li, *"*z'> mieliśmy dobre wa-
fimM d^> pr5cy szkolen'owpj. 
Rozegraliśmy t"zv sp^^^ania. 
W?zv^t'"> żako^.c^y s'e na-

3*1, 
•*e również 3:1. a w 

wysokiej formy, ich opiekU' 
nom jak najmniej zrńirtwień, 
ą kibicom kulturalnej posta­
wy na stadionach i wiele za­
dowolenia z gry swoich pupi­
lów. (art) 

Szkoła podstawowa 
d'a dorosłych 

PIĄTEK 
17 SIERPNIA 

Sekretariat redak-li r»«ła' O-
ęłoszeń czynne port^ienrite 6d ęo» 
Iziny Ki do 16 w «r>boty do 14 

t̂elefon# 
97 - MO 
98 — Stra? PoJarns 
99 — Połjuiowic Ratunkowe (na-

te we2nv»niat 
j II isarhftrowanlł 

ra*1 - 1» o« mi Murarska 
38 24 n! 11 worrowv 
Taxi bacai - <9 88 

WiUHfsł€Ui/y 
MUZEUM POMORZA SRODKO-

\ i- (ifl - /awh "••mor­
skich — czynne oa godz. 9—16. 
Wystawy stałe- i nzieie kultura 
Pomorza Środkowego 2. Witkacy 

jego współcześni (malarstwo) 
Ki ( H MPiK lVv<i'»wa " •' 7 0  

fil e:?,pffp| M9rin«« O*-
browekipeo (mnisrstwoi i 7błsnle 
wa Szulca (ceramika grafikay. 

MILENIUM — Poiedynek n^. 
wietrze (jap od l. 18) oan. — s- 1® 
'8 15 i 20 30 

POLONIA — Niebieskie jak Mo­
rze Czarne (polski, 1. 14) — S> 
18.15 i 20.30 

RELAiiS — dziś nieczynne 

1'STRA 
DELFIN — Kaprysy Marii (fran 

cuski, I. 11) — g. 18 i 20 
iiw« ?vi F 

STOLICA — On i ona (japfń ki, 
1. 16) — g. 19 

I 
O F H N 1 C  A  K ASZt.Tr«ftA 

JUTRZENKA — Wyzwolenie er.  
IV i V (radz., 1. 14, pan.) - g. 19 

UtRÓCiK 
W „EMPIKU" 
I W KLUBIE MORSKIM 

Dziś o godz. J* w Kliihie 
MPiK program słowno-m użyć z 
ny „Mimika" wg "Wojciecha 
Bogusławskiego. Wystaprar Ma 
ciej Englert i  Cezary Owerko 
wicz. 

Ten sam program-. o godz. 
20.15 — w Klubie Morskim w 
Ustce. 

.,HRABIA LUXEMBURG" 
W PDK 

Za dwa tygodnie, 31 bm. o 
godz 17 30 i  20 — artyści Opo 
retki Poznańskiej przedstawią 
w PDK operetkę Franciszka 
Jchara ,.Hrabia Iuxem.hvrg". 
Bilety do nabycia w> kasach 
PDK ,w godz. 10—19. 

(tkm) 

ka. Kandydatami do drużyny 
sa: 'Jedynak, Kryszt^owicz, 
Bucko. Minda, Duszkiewicz. 
Abramski Kuna. Szatkowski. 
W o j t a r o w i c z, K a ć z a ̂  o w * H, 
Kleips^^i^t. Nie- wszystkim piłkarzom życzymy 

ód Wrżeśnia Wznav/ia pracę 
Szkoła Podstawowa dla Pra­
cujących. Inspektorat -Oświaty 
przewidział organizacje 10 od 
działów (klasy VI—VIII), dla 
około 250 uczniów. Klasy te bę 

wiakiem ^ocła^ek 3:0. 7>$pół dą realizować program 8-kla-
jest w dobrej formie, bardzo sowej szkoły podstawowej. 

,Oł OS ROS/41 INSRI" 
>r83n Rnmitelii Wo je » Ali le 
W PoKkiPi 7le<1ii'n«7<>n*i 
ftoiidf nł(7Pi RprMeuip Rnle 
eelum Rprt3kfvlnp - ol '«v 
•|p«f»» I37'tł<> (biirfwnph WR77 
- 7"i-RP4 Koszalin T*»|pfonv -
•entral»• »7<> ?i fła^w *P wsrv 
<tkiml i łhhm) » wvMtUłeTr 
v,iPI«kip«»o Purtv łupani 

ri !)r70lrt v ' ąpurptrłfis 
- 2?R 93. ji«tpnr i rp<łłUfiTi> 

• ia<*»p|i>p»r I splcrotarł (łprtak 
cji —  0 8  rłTiaJ psrtviri< 

Klat Pkonwnteznv — MJ *3 
f>Z1?łł \y,fWUi • Ił/ił) rprpii0w> 
- 224 9S Rf»/łriOPrtft - Ol 
* I smneen M ?4fi SI -
Sportuwv 844 »5 - re<l*l<to» 
1v7i)rn v 

„nms SfliPSKI" - p1a< 
f<vvc<f<twa ? - l  piętro TR-2C 
Słupsk, tel Sl 9R Riuro OęIo 
;'eń lirtskipt?« Wtd:iwnir 
'wn Pm«nwł»(i - ni p Fłn 
<lers — IS-721 teV 
*32-91 Wnł^tv fis prprmmeratf 
miffsipr-Tna - ło S0 /I k war lal 

— 91 r! nAłrOfjtua — 18? 
i"<łc*ri* - ł*4 r> p-*vimoł8 urn 
iv Diwmotn>, listolłhs*p ora» 

i dp|peariirv P'»*',<''e 
hiorstwa Uoowśjip'hnipnia Pra 
<v I  R«lS)łkł  W«tp|kirh nttir 
Haęj' n warunkach orennmp 
^atv udyi^iuła w«7v«rui# 

Awki .Rurh" i p<tC7tv Wv 
ławra Ros/.alł^skilp Wv<1swnł» 
f»fl Pranowp RSW ,Pra*a" -
K«ia*ka - .Rikfi" ul P Fin 
''era ?7a 7S Tli Kr>S7.niin rpo 
'raN telPfontrzna - 240 t7 

Tlftrjnno! Pra«nw» 7»kła<lt 
łt-afir7„o Rnc/ilii, „| 4lfr»»: 
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KOMU. BIJE DZWON 
Nie jest tajemnicą stwierdzenie, że wciśnięcie przedsię- cych zawodników do dalszego 

biorstwu budowlanemu iub spółdzielni do portfela zleceń treningu. Na palcach jednej 
inwestycji sportowej nie należy do rzeczy łatwych. ręki można właściwie policzyć 

bieżnie w województwie nada-
Jednostki budowlane nie- szym planie. Pomijamy już jące się do wyczynowego upra 

zbyt cnętnie • podejmują się wątpliwość, czy przedsiębior- wiania sportu. 
wykonywania pracociiłonnycn, stwo to daje gwarancje facho- Wydaje się, że czas najwyż-
skompuKOwanych technoiogicz wości takiego remontu. 
nie inwestycj i  o małym pi^e-
rooifc. i\ie tą w nicn wyspecja­
lizowane, nie dają tym samym 
gwarancji iacnowoaci, a w e-
lekcit jakości i trwaiości od-
aanego ooieislu. 

Poi bieoy, jeśli idzie o wy­
konanie pawuonu sportowego, 
czy nawet han wi&uwiskowo-
-treningowej. Prociem zaczy­
na się w przypadku buoowy 
lub remontu stauionu z bieżnią 
aioo obiektu kąpielowego. 

Przy WKivl ' i ' j .  istnieje ekipa 
reniuiitowo-buuowiana. Liczne 
zastrzeżenia co do jakości,  ter­
minowości oddawanych OOICK-
tow kazą jednak wnioskować, 
że jest  to jednostka o przecięt 
nycn kwaiiłikacjacn. Prowa­
dzony w zołwim tempie re­
mont basenu przy ul.  4 Marca 
w Koszalinie oraz kiepskie o-
pinie prawie ze wszystiucn po­
wiatów województwa potwier­
dzają tę tezę. 

Trzeba sooie wreszcie otwar 
cie powiedzieć, że w naszym 
okręgu potrzebny jest wyito-
nawca urządzeń sportowych z 
prawdziwego zoarzema. Liczne 
me remontowane obiekty biją 
wręcz na alarm. Basen położo­
ny na stadionie białogardz^iej 
„iskry" jest nieczynny prawie 
od 1U lat, mimo że mieszkańcy 
E.ałogarou coraz natarczywiej 
domagają się zakończenia śla­
mazarnie ciągnącej się budo­
wy. 

1 mają rację. W Białogar­
dzie, w upalną niedzielę lata, 
nie ma niestety skrawka ziele­
ni nad wodą, w której można 
by się wykąpać. 

— Muszę przepędzać dzieci 
z basenu powiedziała dozor-
czyni na pływalni, gdyz naj­
młodsi gremialnie odwiedzają 
basen. Zwiaszcza w niedzielę 
jest tu pełno ludzi. Baraszko­
wanie na krawędziach basenu 
pozbawionego wody, gdy dno 
przypomina bagno z wystają­
cymi tu i ówdzie prętami zbro 
jeniowymi, nie należy do rze­
czy bezpiecznych. 

Kompleks białogardzkich 
pływalni należał niegdyś do 
najładniejszych w naszym wo 
jewództwie. Dwa baseny, wie­
ża do skoków, rozległe tereny 
rekreacyjne wokół stadionu, 
kazały właśnie tu upatrywać 
miejsca niedzielnego wypoczyn 
ku mieszkańców Białogardu. 

Basen remontuje szczeciń­
skie przedsiębiorstwo specjali­
zujące się w wykonywaniu u-
rządzeń kolejowych. Moderni­
zująca się w szybkim tempie 
kolej wymaga oddawania no­
wych, terminowych inwestycji. 
Basen pozostaje wciąż na dal­

szy by grupa lub ekipa powo­
łana przez WKKFiT została 
powiększona o grono fachow­
ców w przygotowanych i wy­
specjalizowanych w budowie 
obiektów sportowych. Korzy­
stanie z rezerw innych przed­
siębiorstw budowlanych goto­
wych świadczyć usługi tylko 
w przypadku braku intratniej-
szych zleceń nie prowadzi na 
pewno do zwiększenia sieci no 
wych i zmodernizowania sta­
rych boisk, hal, stadionów, 
pływalni. 

Na taką grupę budowlaną 

W wielu krajach Europy do 
budowy obiektow sportowych 
powołuje się specjalne cized-
siębiorstwa, ba są grupy wy­
specjalizowane w budowie 
bieżni, basenów i hal sporto­
wych. Przedsiębiorstwa pracu­
jące w oparciu o najnowsze 
zdobycze techniki, dające gwa­
rancję trwałości i tym satnym 
wartości danej inwestycji. U nas 
przedsiębiorstwa budowlane są, 
niestety, gosposią do wszystkie 
go. Budową bieżni znajmują 
się na przykład zakłady remon 
towe zieleni miejskich. Mamy czekają kluby, koszaliński 
potem tory, które tylko kształ- WOSTiW, powiatowe ośrodki 
tem i kolorem przypominają sportu, turystyki i wypoczyn-
tor biegowy. Biegać na tym nie ku, które borykają się z bra-
sposób, nie mówiąc już o o- kiem wykonawców (biektów 
siąganiu wyników dopingują- sportowych. (K) 

UDANY START KOSZALIN i AN 
w Pucharze Podlasia 

W Augustowie zakończył się XII Międzynarodowy Festi­
wal Szachowy o Puchar Podlasia w którym również ucze 
stniczyli młodzi szachiści naszego okręgu. 

Jak nas poinformował pre­
zes Okręgowego Związku Sza­
chowego, T. Maszkowski. któ 

pkt oraz OZSzach. Koszalin — 
23 pkt. 

Z reprezentantów Koszalina 
ry również uczestniczył w tur najwięcej punktów w turnie-
nieju seniorów, w ostatnich 
dniach rozgrywek Koszalinia-
nie nie zanotowali na swym 
koncie większych sukcesów 
poza remisem z MOKFiT Lu 

ju zdobył K. Batruch — 7,5, 
J. Matusiak — 6, A. Klimek — 
5,5, R. Szula — 4 pkt. 

W seniorów (tzw. kategorii 
centralnych) T. Maszkowski za 

blin 2:2 i zwycięstwem nad jął ł 9  mi e jsce (uczestniczyło 
Motorem Boguchwała 2,5:1,5 
Ulegli natomiast drużynie I-

60 szachistów) z dorobkiem 
5,5 pkt, zdobywając tytuł kan 

ligowego Startu Łódz 1,5:2,5 dydata na mistrza 
pkt oraz Legionowi I W-wa 
0,5:3.5 pkt. Warto odnotować 
zwycięstwo Batrucha nad mi 

Pierwsze miejsce w turnie­
ju indywidualnym seniorów 
wywalczył Jugosłowianin Gore 

strzem Gadalińskim (Siart darica — 8 pkt, wyprzedzając 
Łódź) oraz Doboszem (Start Lu 
blin). 

W końcowej punktacji Pu­
charu Podlasia szachiści na­
si zajęli 8. miejsce na 52 star 
tujące w turnieju zespoły. 
Drużyna koszalińska osiągnę­
ła najlepszy wynik w dotych 

Czechoslowaka Modrego — 7,5. 
pkt oraz Zakrzewskiego i Do 
bosza (obaj Lublin) i Cutica 
(Jugosławia) po 7 pkt. 

W indywidualnym turnieju 
błyskawicznym zwyciężył Cyl-
wik (Białystok) — i6 pkt przed 
Goredaricą (.Tug.) — 15,5 pkt 

czasowych swoich występach i Konikowskim (Kraków) — 
w turniejach. Ósma lokata w 13,5 pkt. Koszalinianom, nie-
tak doborowej stawce jest du 
żym osiągnięciem młodych sza­
chistów koszalińskich. 

Puchar Podlasia zdobył ze-

stety nie udało się wejść dc 
finału. Najlepszy wynik w pół 
finałach osiągnął Maszkowski. 
który zdobywając 6,5 pkt za-

spół I-ligowego Startu Łódź jał trzecie miejsce (dwóch 
— 27 pkt (w ub. roku rów- pierwszych wchodziło do tur-
meź triumfowali łodzianie) 
przed Hutnikiem Kraków, Ja 
gielonią Białystok, Pocztow-

nieju finałowego). 
W sumie występ koszaliń­

skich szachistów na XII Mię 
cem Poznań po 25,5 pkt, Legio dzynarodowym Festiwalu w 
nem W-wa, Anilaną Łódz po Augustowie należy uznać za 
24 pkt, Resursą Łódź — 23,5 udany, (sf) 

CZESŁAW LANG 
torowym mistrzem 

Polski 

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa III Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w Krako­
wie, na klórej tak doskonale 
spisał się młody kolarz LZS 
Spółdzielca Bytów — Czesław 
Lang, zdobywając zło'y me­
dal w jeździe indywidualnej 
na czas oraz wraz ze swoim 
kolegą klubowym — SiyCa, 
srebrny medal w wyścigu to­
rowym, a już wczoraj ten 
młody zawodnik zanotował 
na swym koncie kolejny suk­
ces. 

Meldunek o sukcesie otrzy­
maliśmy z Radomia, gdzie 
przedwczoraj rozpoczęły się 
mistrzostwa Polski juniorów 
młodszych w kolarstwie to­
rowym. Jak nas poinformo­
wano, doskonale pojechał 
Czesław Lang, zdobywając 
złoty medal i tytuł mistr-a 
Polski w wyścigu na 1 km. O-
siagnął on czas 1.12.0S.2. 
Srebrny medal wvwa łczył Na-
niórko vski (Orzeł W-wa) — 
1.14.0. Świetnie spisał się Cz. 
Lang również w wyścigu na 
3 km potwierdzając suprema­
cję nad r walami. Byto-
wiarin zdobił na tym dystan­
sie drurri złoty medal Tvtu? 
wicemistrzowski wywalczył 
Se ? ,*a (Ziemia Łódzka). 

C% Langowi serdecznie gra­
tulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów. 

Zwycięstwa Langa w Rado­
miu ?ą dobrym prognostykiem 
przed zbliżajacym sie wyści-
"'"m kolarskim juniorów "O 
Ziemi Kos73,lińskiet, w któ­
rym by*owia**5n iest j^nym 
z faworytów imprezy, (sf) 

ŻEGLARSKI 
sprawdzian 

Surowy sprawdzian umie­
jętności żeglarskich przejdą 
studenci — żeglarze Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Ko-
sralinie, którzy 21 bm. urla'a 
się w szkoleniowy rejs do 
Leningradu na jachcie „Grun­
wald" należącym do Harcer­
skiego Klubu Morskiego w 
Kołobrzegu. 

Trasa całego rejsu wynosi 
około 2 tys. mil morskich. 
Rejs trwać będzie cały mie­
siąc. Dowódcą jachtu jest kpt. 
Wiesław Stasiński. (R) 
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W T*CUlŁ& 
PROGRAM 1 

Wlad.:  5.00 6.00 8.00.  
i2.ua, 16 uu. 2u.au.  23.uo. 

00 1 8,. 55 

9 00.  10.00 
24.00.  1.00.  

6.05 Gimn.  6.15 Muzyczne wyci­
nanki  6.25 Takt.y  i  minuty 6.40 
Co nowego w geesie  6.45 Takty i  
minuty 7.00 Sygnały dnia  7.17 rak 
ty  i  minuty 7.3o Dzień dobry kie­
rowco 7.40 Takty i  minuty H.05 U 
przyjaciół  8.10 Melodie  7  s tol ic  
8.35 Muzyczny re js  9.05 Klarnet,  
fortepian,  t rąbka 9.30 Berl in  z  me 
l idią  i  p iosenką 9.45 Śpiewa 
,Śląsk"  10.08 Od sol is ty  do orkie  

s try  10.40 Co słychać w świecie  
10.45 Lato z  radiem 11.57 Syg. iał  
czasu i  he jnał  12.20 Na cieszyńską 
nutę  12.30 Koncert  życzeń 12.50 
Relaks  przy muzyce 13.25 Po­
radnik rolnika 13.35 M. Rodowicz 
— kontra  E.  Mazikoya 14.00 Alert  
dla  biosfery!  14.05 Przeboje  znad 
Moi za  Śródziemnego 14.30 Sport  to  
zdrowie!  14.35 Koncert  dla  wcza­
sowiczów 15.05 -Piosenki  bez s low 
15.30 Ref leksy 15.35 Estrada przy­
jaźni  16.10 W kręgu polskie j  mu­
zyki  rozrywkowej  16.30 Studio Mło 
dych 16.35 Płyty  — Ameryka Po­
łudniowa 17.00 Stuc ' ,o  Młodych 17. i t)  
Studio nowości  17.50 Z ks ięgarskie j  
lady 18.05 Recital  G.  Yourbrougha 
18.30 Biuro Listów odpowiada 18.40 
Czv mnie jeszcze pamiętasz? 10.05 
Muzyka i  Aktualności  10.30 Melpo 
mena przy ul icy Karowej  20.15 
Gwiazdy polskich estrad 20,50 Kro­
nika sportowa 21.00 Miniatury roz 
rywkowe 21.25 Aktualności  kultu­
ralne 21.30 Lubl in na muzycznej  
antenie  22.05 Dźwiękowy plakat  
reklamowy 22.35 lubl in na muzycz 
ne. i  antenie  23.10 Korespondencja  
z  zagranicy 23,15 Lubl in na mu-
zyeznei  antenie  0.05 Kalendarz Na 
uki  Polskie j  0.10—2.55 Program ze 
Szczecina.  

'ROGRAM II 

Wiad.:  3.30,  4  30.  5.30 «.30.  
i30 12.30 18.30.  21.30 1 23.30 

7  30 

16.43 Warszawski  Merkury l f lJ f tN 
18.20"  Rozgiosnia  Warszawsko-MaaO 
wiecka 18.20 R.  Wagner:  Monolog 
Brunhildy z  dramatu muzycznego 
„Zmierzch bogow" 18.3U Echa dnia  
18.40 Antena nowatorow 19.U0 Stu­
dio Młodych 19.15 niemiecki  
19.30 Koncert  orkiestr  symfonicz­
nych f i lharmonii  Berl ińskie j  1  Fil­
harmonii  Wiedeńskie j  2 0 . lu  Dysku­
s ja  l i teracka (w przerwie koncer­
tu)  21.09 Muzyka taneczna 21.50 
Wiad.  sportowe 21.55 Śpiewa B.  
Streisand 22.00 Koncert  23.U0 No­
wa muzyka naszych przyjaciół  
23.40 Z muzyki  dawnej .  

PROGRAM (II 

Wiad.:  8.00.  6.00 1 12.05 

Ekspresem prze? świat :  7.00 8.00,  
10.J0 15 UU. 17.00. 19 U0. 

6.05 Muzyczna zegarynka 6.30 
Poli tyka dla  wszystkich 6.45 Mu­
zyczna zegarynka 7.30 Wielka 
woda — gawęda 7.40 Muz.  zega­
rynka 8.  tu  iviui  ma^netoi  on o.. . .u  
Program dnia 8.35 „Paryż w s ierp­
niu"  i  inne letnie  piosenki  9.u0 
„sędzia i jego Kat" — ode. po w. 
9.10 Dyskoteka nod gruszą 9.30 
Nasz rok 73 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą lu.35 Interradio 11.05 „Kiuo 
Pickwieka"  — ode.  pow.  11.35 Jazz 
do zabawy 11.45 , ,Umarl i  rzucają  
cień"  — ode.  pow.  11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał  1 2 . 2 0  Zespół , ,Stu-
dio-5"  z  Pragi  12.25 Za kierownicą 
13.00 Gra grupa M. Urbaniaka 13.05 
Na wrocławskie j  antenie  10.05 Pro 
gram dnia 15.10 Debiuty  opol­
skie  73 15.30 Trybunał lubelski  
15.50 fcolk  na 3  głosy 16.05 Kraina 
kakao — gawęda 16.15 Port iety  
słynnych dyrygentów -  A .  Rodzin 
ski  16.45 Nasz rok 73 17.05 „Sędzia  
i  jego kat"  — ode.  pow.  17.15 Moj  
magnetofon 17.40 Nad Jarosławiem 
gwiazdy — aud.  18.30 Pol i tyka dla  
wszystkich 18.45 Tylko po hiszpań 
sku 19.05 „Przeminęło z  wiatrem" 
— ode.  pow.  19.35 Muzyczna pocz­
ta  UKF 20.00 Piosenki  z  miastem 
w herbie  — Nowy Jork 20.25 Po­
grzeb w taśmotece 21.50 Opera ty  
godnia 22.00 Fakty dnia  22.08 
Gwiazda s iedmiu wieczorów 22.15 
Trzy kwadranse jazzu 23.00 Antyk 
W poezj i  polskie j  23.05 Koncert  
ty lko dla  melomanów 2 3 . 4 5  Pro­
gram na sobotę 23.50 Śpiewa M, 
Kottrova.  

6.10 Kalendarz 6.15 Poranne dro­
biazgi  muzyczne 6.35 Komentarz  
dnia  6.40 Na swojską nutę  6.50 
Gimnastyka 7.00 Minioferty  7.10 
Sol iści  w repertuarze popularnym 
7.35 Przed pierwszym dzwonkiem 
7.45 Pozytywka 8.35 Studio Mło­
dych 8.45 Muzyka spod strzechy 
O.Oo Koncert  muzyki  operowej  9.40 
Dla przeszkol i  i  dziecin 'ów wiej­
skich 10.00 Pisarz  i  ks iążka 10.30 
Z twórczości  kompozytorów baro­
ku 11.35 Postęp w gospodarstwie  
domowym 11.45 Tańce kurpiowskie  
11.57 Sygnał czasu i  hejnał  12.05 
Utwory f letowe 1 2 . 2 0  Ze wsi  i  o  
wsi  12.35 Tańce z  suit  kompozyto 
rów polskich 12.51 Zawsze razem: 
D. Rinn i  B Czyżewski  13.00 101 
smyczków 13.35 „Tajemnica Norsk 
Hydro"  — fragm pow. 13.55 Mini-
przegląd folklorystyczny — Indo­
nezja  14.00 Więcej ,  lepie j ,  tanie j  
14.15 Tu Radio Moskwa 14.35 Kon­
cert popularny 15 00 Radioferie w 
kręgu przyjaciół  16.0 0  Alfa  i  ome 
Ha 16.15 Polscy laureaci  międzyna­
rodowych konkursów m i  ycznych 

Piętnastolatki 

w drużynach trampkarzy 
\V niedzielę rozpoczynają się 

rozgrywki  mistrzowskie  we wszyst  
kich klasach piłkarskich.  Jak iuż 
podąwaiiśrnv wczoraj ,  przed spot  
kaniami mistrzowskimi klasy  okrę 
gowej  juniorów występować bęrla  
zespoły trampkarzy tych drużyn.  

Do wvdanego przez WOiD <"> 
komunikatu nr  14 z  dnia  27 VT) 
br .  wkradła s ie  nieścisłość odno­
śnie  wieku trampkarzy.  W zespo 
łach tych uczestniczyć mogą za­
wodnicy urodzeni  w 1958 roku po 
31 l ipca i  młodsi .  Rocznik 1957 u-
kerrzył  już wiek trampkarza i  
przeszedł do kategori i  juniorów.  

(s f)  

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.55 Koszal ińskie  rozmaitości  roi  
nicze — magazyn w oprać.  T.  Ta 
łandy 6.40 Studio Bałtyk 16.43 O-
mówienie  programu dnia  16.45 
„Na kolonie  po zdrowie,  a le. . . "  — 
rep.  I .  Kwaśniewskie j  17.00 Prze­
gląd aktualności  wybrzeża 17.15 
Radio s tereo:  Takty i  rytmy — 
aud.  W. Stachowskiego 17.55 Nie 
ty lko dla  kierowców -  aud.  moto 
ryzacyina Z.  Suszyckiego 18.20 
Muzvka i  reklama 18 . 2 5  Prognoza 
pogody dla  rybaków i  rolników.  

W'SeImmzj€z 
10.00 „Futrzany gang"  — ang.  

f i lm fab.  
16.25 Program dnia  

Dziennik 
Nie ty lko dla  pań 
„Spotkanie  z  Łazienkach" 
Kronika Pomorza Zachod-

16.30 
16.40 
17.10 
17.40 

niego 
18.00 

lefer ie  
Dla młodych widzów:  Te-

Raz dwa,  trzy. . .  a  cza­
sem cztery",  f i lm z  ser i i  . .Złama­
na s trzała"  -  Siad śmiałych 

1 9  2 0  Dobranoc- Piegusek 
1 9 . 3 0  Dziennik (kolor)  
20.15 Śpiewa Kareł  Gott  — pro­

gram TV Czechosłowackiej  
20.55 Panorama 
21.35 Teatr  TV na świecie*  A^k 

«ander  Nikolaiewicz Ostrowsk 
,1 koń s ie  potknie"  -  cz.  II  widb 
wiska TV radzieckie j  

23.05 Dziennik 
23.20 Kronika Uniwers jady w 

M oskwie 
0 . 2 0  Program na sobotę.  

PZG F-4 

C 
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Tłum. Izabela Dąnibska (31) 

— Och — powiedział hotelarz, powoli rozważając te py­
tanie — owszem, do pewnego stopnia — ma. Bardzo już 
stary, ale chodzi. Trzyma go w garażu hotelowym, który 
zbudowałem gdyż jestem człowiekiem przewidującym i po­
stępowym... 

i 'u urwał, zrozumiawszy, że mówi już tylko do siebie, 
gdyż jego towarzysz znikł gdzieś Buss znajdował się już w 
barze, zamówiwszy dla siebie jeden głębszy. Wpatrywał się 
teraz bacznie w twarz George Burwella, która wydała mu 
się jakaś znajoma. Burwell odwzajemnił mu się spojrzeniem 
trochę tęsknym, a trochę rozbawionym. Był to mężczyzna 
mniej więcej 50-letni, barczysty, o łysiejącej już, cie-mej 
czuprynie, czarnych oczach o dziwnie rozszerzonych źreni­
cach I ustach, których kąciki lekko opadały w dół. 

— j a  _ powiedział w końcu Buss — reprezentuję PRAWO. 
A kim .iest pan? 

— Niechże mnie Anioł Stróż ma w swojej opiece — zawo­
łał Burwell z udanym przestrachem, zamawiając równocześ­
nie dEugą kolejkę. 

— Tak jest — powiedział trochę zaniepokojony Buss — ale 
kim pan jest i co pan robił w Crosby-Stourton wczoraj i w 
niedzte!ę? 

— Szukałem siostry — odpowiedział uroc?yście Burwell. 
Widzi par*, kochany panie konstablu, ja mam siostrę w 
Crosby-Stourton. Cóż to? Czy brat nie może szukać siostry? 

Buss spojrzał ze skruszoną miną na swoje oba kolana i na­
gle uprzytomnił sobie, dlaczego twarz tego człowieka wydała 
mu sie znajoma. 

A ja wiem, kim jest pańska siostra — zawołał trium-; 

falnie. — Ja wiem! To lady Crosby! Nie miałem pojęcia, że 
ona w ogóle ma brata. Ocho, to pan pochodzi z prawdziwej 
arystokracji! 

Burwell pokiwał wyrozumiale ręką i lekko skłonił głowę 
w ukłonie. 

— Owszem przyznaję, że urodziłem się w purpurze, cho­
ciaż Bóg mi świadkiem, że ją gdzieś po drodze posiałem! 

— Czekaj no pan, — powiedział chmurnie Buss — szlach­
ta czy nie szlachta, nich mi pan odpowie co pan robił w 
ęiedzielę po obiedzie w okolicy „Bombonierki"? 

— „Bombonierki dla pań"? spytał z roztargnieniem Bur­
well. Niech im Pan Bóg da zdrowie — powiedział i dokoń­
czył drinka. 

— Niektórym Pan Bóg daje zdrowie — powiedział, wsta­
jąc Buss — ale niektóre*nie żyją — i moim zdaniem — naj­
lepiej będzie, jeżeli pan pójdzie ze mną i coś mi więcej na 
ten temat opowie. 

Burwell podniósł się elegancko, chociaż nie całkiem pew­
nie, z taboretu, spojrzał na zegarek i przez krótką chwilę 
zamierzał uderzyć lewym sierpowym tego wielkiego, głupie­
go draba, który tak nagle zjawił się przed nim niewiadomo 
skąd. Poza tym opanował go, zwykły o tej porze dnia, głód... 
Spojrzał jeszcze raz na swego towarzysza, napotkał jego 
groźne spojrzenie i zmienił zdanie. 

— Doskonale — powiedział pokornie — możemy pójść... 
Czym jedziemy i dokąd? 

— Do Crosby-Stourton i — ja mam rower — 
— Tandem? na dwu — spytał Burwell. — Nie? To wielka 

szkoda. — Mam wóz w hotelowym garażu. 
'ofe — W takim razie pojedziemy pana wozem — rzekł Buss. 

Ruszamy natychmiast — tylko proszę, żeby pan nie prze-
krsczai szybkości. '  

Kiedy koło godziny szóstej, po ukończeniu swych matema­
tycznych obliczeń Arcydiakon wyłonił się ze swego numeru 

1 natknął się w korytarzu na Bussa — nie był tym specjalnie 
zdziwiony. Natomiast zupełnie nie był przygotowany na wi­
dok George Burwella, który wsunął się nonszalancko do po­
koju w ślad za olbrzymią postacią Bussa, obejrzał sobie 
Arcydiakon a uważnie od stóp do głów i poprawiwszy mo-
nokl, przyjrzał się jakiemuś wiszącemu na ścianie staremu 
sztychowi. A jednak, pod niby swobodną maską. Arcydia­
kon dojrzał dziwną, defensywną jakby pozę. Również wyraz 
twarzy i rysy wydały mu się jakby znajome Niebawem do­
wiedział się dlaczego, gdyż Buss. zaanonsowawszy „braku­
jące" ogniwo, przystąpił do bardziej szczegółowego opisu. 

— Ten oto pan — wskazał szerokim gestem potężnego ra­
mienia na towarzysza — to pan G. Burwell, brat naszej 
lady Crosby, zamieszkały aktualnie w hotelu „Duchess of 
Somerset" w Edith Ford- i niezaprzeczalnie obecny obok 
miejsca zbrodni w niedzielę wieczorem, ponadto w'«Many 
także z miss Vivien Darcy, wczoraj wieczorem w Podds 
Corner. 

— Jest w tym trochę prawdy — powiedział Burwell, skoń­
czywszy oglądać sztych 1 siadłszy ociężale w najbliższym fo­
telu. Pozwoli pan. iż wręczę mu mój bilet wizytowy, pa­
nie — er, panie? 

— Inge — podsunął Arcydiakon, nieco zdziwiony zacho­
waniem się gościa. 

— Acha, panie Inge. Nie żaden „Wielebny", ale prawdo­
podobnie „Inspektor", prawda? Tak. domyślałem się tego po 
zachowaniu się naszego wspólnego przyjaciela w czasie drogi 
tutaj. Urocza to była droga! Nie uwierzyłby pan! Dowie-
dsnłem się także że ktoś popełnił bardzo ładne morderstwo 
w domku, nazywanym powszechnie „Bombonierką". Nigdy 
o takim domku nie słyszałem, chociaż jak wynika ze słów 
pana Bussa. jest on własnością tego nadętego osła, męża 
Cyntii, prawda? 

Tak jest — odpowiedział Arcydiakon, pomijając mil­
czeniem len rażący hrak szacunku dla rodowej arystokra­
cji. — Nie widzę jednak jaki zwiąaek... tu spojrzał pytająco 
na Bussa. 

j(d.c.nj 


